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GLOS POMORSKI
P r e n u m e  r a t a  m i e j i  ^ o w » :  y-zy odbierz* w ekspedycji

2,50 ZI, w agenturach miejscowych miesięcznie 3,55 Zł, przez pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,70 ZI., wprost na poczcie ich u listo* 
wego k-* fcrtalaie 8,58 ZI, miesięcznie 2»8t ZI, dla W. M. ? -i"\  2,50 Sulń. 
Gj. — pod opaską w Polsce 4,20 Zl, dó Gdańska ć ,le  Gjwa. Gd do Pi-ucjl 
15 Ir. 'z wysyłką co drugi dzień la fr.) do jtaglji 5 shlL, do Stan Zfedu. 
80 _ent. W  azio nieprzewidziani oh wypadków, jak sttajki, przeszkody 
tecbm szi i itd prenumeratorzy nie mają prawa źątunia niedostarozonych 
numerów lub zwrotu prennmrraty.

Ba hnnek b ieżący: Bank Powiatowy uruozmdg, kaw1, Związfc i 
Spółek Zarobkowych, Danziger Privat-Aktlenb*ik, Gdańsk 1 Grudziądz, 
Bank Polaki GrodziądL, Konto oków: Gdansk nr. 2880. Konto pooz 
tówe: Kksa Oszezędnuśel, Oddzlai w Poznaniu nr. 301f0S. Miejsc» płat- 
nośsi i wykonanie G mdzlądz.

. Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokoM milimetr l w dziale ogtoswe 
ulowym na etronte 8-ł»mowój 12 y  w dziale reklamowym na stroni; 
1*8 łam. praed tessiem 90 gr, wśród tekstu 50 gi, za tekstem 40 groszy 
dla Wołu« go Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam v ds ile korzeniowy c 
0,12 Gnid. Gd , w. n  u/m 3-łam. przed tekstem 0,9C Gnid Gd , wśród cekstc 
0,50 Gnid. Gd, za tekstem 0,40 Gnid. Ga., dla Niemiec dochodzi 50% nad- 
wyiki, j a  r«s sty zagranicy 100% nadwyżKl, Za tłómaczenla 20 procent 
nad* yiki. — B- c unki są natyehm ’8l płatne. — Administracja nle- 
i m iniuje odpowicizialności za terminowe imier "senia ogłoszeń.

*  T  Kękor's6w nadesłanych nie zwraca się. V  V

aktor przyjmuj- ad godz. 10 tej do ll-tej przed połnaniem. 
Redaktor Naczelny yfzyjmnje o«* gudz. 11-taj do 12-tej w połndrle.

t A d m i n i s t r a c j a
D robiow a 27/29. r G r u d z ią d z ,  niedziela, dnia 3-gc stycznia 1926. Telefon nr. 50, 51 i 6C.

Drugie Rapallc.
ANGIELSKO- WŁOSłKO-GREDKI BLOK PRZECIWKO 

illRCJK'
Wbrew sielankowym zapewnieniom o niewinnym 

pofoy< ie angielskiego ministra spraw zagr Chpmoerlaitja 
we Włoszech, o zamiarach prepęazenia tam wywcza­
sów, po „zamknięciu drzwi od Europy hałasów*1 — roz­
chodzą się zgoła sensacyjne wieści o spotkaniu się jego 
z Mussolinńn i o narodzeniu się wielkiego bloku, które­
go ostrze z* wróciłoby się przeciwko Tm di.

*
Według dzienników rzymiskioh głównym przedmio­

tem rozmowy pomiędzy Chamberlainem a Mussolinim 
było rozważanie sposobów współdziałania Angl-ji z Wło­
siami na wypadek, gdyby Turcja odrzuciła wydana w 
sprawie Mossulu decyzję Ligi Narodów. Za udział 
swód w akcji angielskiej przeciwko Turcji imałyby W ło­
chy otrzymać kilka wysp tureckich i ewentualnie obsa­
dzić niektóre miasta na łaozie stałym. Według dalszych 
pogłosek miaiaby w' takim związku antyfcureckrm wziąć 
udział także Grecja, Irtórej aspira.de w kierunku wsdho- 
Gnini <tatufia. jua oddawna; Opróca jego chodziłoby 
Grecji me czującej się zbyt pewnie na pomocnych wy- 
orzeżaan morza Egejskiego o zabezpieczenie się przód 
wszelkiemi eu^ntalrośdami ze strony Jugosławji i 
BttłsrrK.

1 ■mano na razie stwierdzić, ile jest w tych donie­
sieniach prawdy. Włoskie pismo ^Corrieri delła Sera“ 
zapewnia, ze zjazd p. Mnssokniego z n. GhamberiaFnem, 
świadczący o jak najlepszych stosunkach, parnijących 
mdędzr Włochami a Airhją, był ud dłuższego c&a«u 
przygotowany. a pośddęoony byt Omówieniu tych 
wszystkich apraw, które miały być poruszone w  Londy­
nie dnia l grudnia, kiedy jeszcze była o tom mowa, że 
P Mussolini osobiście po opisze układy locarneńskie. Nie 
należy więc k in ow y  obu Ministrów tłómaczyć sobie 
inaczej, jak tylko jako naturalne następstwo układów Io- 
yarnenskich, ictóre wymagają szczegółowego omówie­
nia wszystłcich spraw obchodzących oba paósjwa, jeśli 
ich współd tiałanie ma być zgodne i Jkuteczne. Zbyt 
śmiab. jest domysł, jakoby rozmowy preeprowdteone- 
■w Rapallo zwracały się przeciwko Turcji.

Może na razie najwięcej racji mieć będą dzienniki pa­
ryskie, które twierdzą, że zjazd iriini&tiów w Rapallo 
kładzie kres pogłoskom o istnieniu tajue&u układu wlo- 
sko-suw ieckiego, a przyczyni się bezwątpienia do uje­
dnostajnienia polityi Francji, Anglii, 1 Włoch na Bliskim 
Wschodzie

Na razie. Ale jeże® o dalszą, lecz niezbyt daleką 
przyszłość chodzi, to pozostaje ona ciemną. Sensacyjne 
pogłoski o bloku antytureckku mają pewne cechy praw­
dopodobieństwa, jeżeli się zważy, iż Włochy cierpią na 
przeludnienie, które domaga się takich czy innych kon- 
cesji i że Grecją radaóv wykorzystać wszelką okazję, 
aby odegrać ŝ e na Turcji za otrzymane od niej ostat­
nie cięgi- . - - - w ._______   H

Chmury nad Mossulem wciąż wiszą, a-wiosna się zbli­
ża. W  świecie dyplomatycznym coś się za kulisami dzieje 
i zapewrieni?. uspakające ni budzą wielkiej wiary, tem- 
hardziei. że jak spotkanie Chamberlaina z Mussohniuri 
dowodzi, nawet ferie świąteczne nie przerwały te; ro­
boty. S. M.
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Następca tronu ramnAskiego
ziżukł się trGbii 1 tytułu członku, rodzinf Królewskiej.

Btmarefezt, 1. 1 (PAT.) Wczoraj ogłoszono tu następu­
jący kammifflejt oficjalny; Jego wysokość królewska książ? 
Karo! nalepo8 tronu powiadom,ał pte"em J. K. Mość o nie- 
udwołalnej l^ygn-cfl z Praw tron” oraz wszelkicb preroga­
tyw wynikających z tego fytnhi, jak równitó z tytułu członka 
rodziny królc<vs!dd- Wobec tego J. K. Mość ^iddał się zmu- 
ozoirym do pwyjęda rezygnacji i zwołania rady w dniu dzi­
siejszym, tj. to jest w czwartek do pałacu PęlesL.

J. K. Mość zakomunikował s-ę-o.ią nagłą decyzję i wezwał 
wszyctkich wybitnych mężów stanu, którzy byli obeen, na ra­
dzie, aby udzielili miu poparcia przy wykonaniu tej decyzj., 
jas również w sprawie proklamacji jege wnuka' lego wyso- 
KOści Icrólewskięj księcia Michała następcą tronu. W tym 
celu wobec- udzielenia zapewnienia poparciu przez wszyst­
kich obecnych na radzie, przetotawicieiotwo narodowe zosta­
ło zwołane na poniedziałek, dnia 4-so stycznia br.

Sojusznicy ustępują Niemcom.
nwak jf-rjj n a s iliła , aczkolwiek Niemcy nie wykoiiały zobowiązań w spraurie

rozbrojenia.
(jonch n, 1. 1. (PAT.) Radiostacja w Lfeafielc podaje: 

Ewakuacja strefy kolońskiej postępuje szybko naprzód. 
Do chwili obecnej 4.000 żołnierzy angielskich wycofano 
dc Wiesbaden, gdzie dowództwo wojsk angielskich prze­
jęło wczoraj administrację okręgoń7ą z rąk tranouskich; 
Aczkolwiek ewakuacja Kolonii uzależnioną była pou/ąt- 
kowo od wykonania nie wykonanych jeszcze przez Niem

cy zobowiązań w zakresie rozbrojenia, to jeauak stano 
w;sko sojuszników megło pewnej zmianie.

Na skutek postanowienia powziętego w Locaimo, so­
jusznicy ograniczyli swe zanania i postanowili zgodnie 
pr systąpić eto ewakuacji na zasadzie Łanewniefl niemiec­
kich. że zastosują się później do warunków sojuszni­
czych.

Senat firnu-jsk*
Paryż, 1. 1. (PAT.) Po posiedzeaiiach, które trwaiy 

przez całą noc iziba i senat uchwaliły jstatecznie prowi-

uc«wał!ł pfwraonuis* n? s iy e st i
zorjum budżetowe na styczeń i926 r„ poczem odroczyky 
się do dn. 12 stycznia.

Kcnstytycja dSa Syrii,
F r a k l a m d L j i  r z ą d u  f r a u c u s k i e y o .

Jeyrouth, 1. i. (PAT.) Samoloty uozrzuciły wr dniu 
dzisiejszym - wśiód druzów proklamację, w której de 
joiuveneil oświadcza, że przybył, aby przynieść im pra­
wo stworzenia konstjmioji oraz obronę rządt i szefów.
ProLlam icja, stwierdza, że sułtan Attraehe odrzucił die- 
marche Francji, biorąc na siebie odpowiedzialność za 
nieszczęścia. Z kolei proklamacja zapewnia druzów, iż 
Francja może Im dać zbnże, studnie, drogi, szkoły, 
wreszcie wolność, kttóiej brak jest druzom i której do­

brodziejstwa zaczynają się już ujawniać we wszystkich 
częściach Syrji, żyjących w stosunkach pokojowych.

De JoiiYenel kończy proklamację temi stówy Dru- 
z o w j c ! Jedynym śroJkiem odniesienia zwycięstwa, ~  
jest złożyć broń. Pokój, wolność i chleb, które wam 
przynoszą są więcej warte, anieli strzelby Pa .niętąi- 
cie, że nie możecie uczynić niczego przeciwko Francji, 
która może uczynić wszystko dla was.

Wizyta dfdzślnego sękrełarza bigi N&rodów w Bfcriinie.
Londyn, I 1. (PAT.) W atigielokioh kolacli politycz- j w połowie stycznia w Bedlnie wpł mie na sk-onkretyzo- 

aych spodziewają się, że wizyta generalnego sekretaiza j wanie terminu wejścia Niemiec do Ligi.
Ligi Narodów sir Erick ^rummotida, którą ma on złożyć I ■■

^ i ą d  l i t e w s k i  o t r z y m a ł  p o ż y c z k ę  a n g i e l s m ą .
Berlin, 1. 1. (PAT.) „Berliner rageblatt“ donosi z 

Kłajpedy, że rząd litewski otrzymał pozyczKę angielską
na rozbudowę linji kolejowej Kłajpeda-Szawie w wyso­
kości 2 miijony funtów szteriingów.

Wybór Komiteio ceotralnego
partji komunfstyczrej.

Moskwa, 1. 1 (PAT.) Wczoraj zakończył się tutaj i ków. Do komiteitu tego weszli m. m.. StrJlin Rylkiow, 
kongres rosyjskiej r®rt8 komui-istycznej. Dokonano j Tomski, Kalinin, L5"charin, Czicznrin, Trocki, Kamit- 
boru komitetu centralnego, składającego się z 63 człon-1 niew, Krassin, Sokolnikow, Zinowjew i Rakowski.

Min. Moraczewski obejmuje urzędowanie.
Warszawa, 2■ X, (A. W.) Ministe1- robói publicznych Moraczewski powrócił już dc zórowir i w najbliższych 

dniach obejmie urzędowanie.

I * © £ e ł  P a t e k  o t i w o ł n n y  ar f o k i i ł ł .
Warszawa, 2. 1. (A W-) W  najbliższych dlmacł — | August Zalewski, byiy poseł polski przy KwirynaL w 

jaik się dowiadujemy — zostanie odwołany z Tokio, pan Rzymie P. Palek otrzyma odpowiednie stanowisko 
.Stanisław Patek. N? miejsce p. Patka mianowany został i w Ministerstwie Spraw Zagr.

Krwawe rozruchy w  Moskwie.
Do „Daily Teleara,ph ł“ telegrafują: W  Moskwie ua 

Łubiance przyszło do starcia między policją a tłumem, 
złożonym z tysiącznej rzeszy, w której przeważali ucz­
niowie ze . szkół sowieckich

Równocześnie wdele osói z sąsiednich domów ostrzeli­
wało rabusiów.

Tłum ten, na dany znak, zaczął plądrować stócpy. wano trzydzieści osób.

Ponieważ policja nie mogła sobh z tłuiraeir pora 
dzić zawezwano dó oomocj7 kawalerjś btera Mhca ra­
zy musiał? nacierać ażeby tłum rozproszyć Areszt



d r  O S  P O M O R S K I 3-go stycznia 1926 r.

Życzenia noworoczne
Warszawa, 1. 1. (PAT.) W  do. 1 stycznia o godz. 10 

rano składali p. Prezydentowi Rzplitej w Belwederze 
życzenia noworoczne członkowie personelu kancelarii 
cywilnej 1 adju tan tury generalnej oraz oficerowie szwa­
dronu i kompan# przybocznydi. W  imieniu wszystkich 
przemówił gen. Zaruski O godz. 10,45 p. Prezydent 
Rzplitej w otoczeniu świty udał Sie na zamek, gdzie go 
powitał szef protokułu oraz personel zarządu Zamku. 
Po krótkiej cichej mszy w kaplicy zamkowej składali 
kolejno życzenia p. Prezydentowi Rzplitej ks. kardynał 
Kakdwski, marszałkowie Rataj i Trąmpczyński. p. pre­
zes Rady Ministrów Skrzyński na czele całego gabinetu, 
prezes Najwyższej Izby Kontroli Państwa, prezes Sądu 
Najwyższego i prezes Najwyższego Trybunału Adamku- 
stracyjnego. Tymczasem w sali rycerskiej zgromadził 
się cały korpus dyplomatyczny. W imieniu korpusu 
przemówił dc p. Prezydenta Rzplitej nuncjusz apostol­
ski msgr. Lauri w te słowa:

PRZEMÓWIENIE NUNCJUSZA APOSTOLSKIEGO 
msgr. LAURIEGO.

Panie Prezydencie! W  imieniu moich czcigodnych 
kolegów z korpusu dyplomatycznego mam wielki 
zaszczyt przedstawić Waszej Ekscelencji oraz krajowi, 
którego losami kieruje Pan z taką godnością — nasze 
życzenia szczęścia i pomyślności. Każdy początek ro­
ku, który znaczy nowy etap w życiu ludzkiern, skłania 
nas do myślenia, do skupienia się i do sformułowania 
naszych życzeń.

Tradycyjny zwyczaj, który gromadzi w tym dniu 
rodziny i przyjaciół, zbiera również dookoła Pana, Pa­
nie Prezydencie, w tej sali historycznej przedstawicie­
li prawie wszystkich czCIei cywilizowanego świata. 
Przybywają oni złożyć Waszej Ekscelencji i Pańskiej 
szlachetnej Ojczyźnie w imieniu wlasnem oraz szefów 
państw, których mają zaszczyt reprezentować, swoje 
uszanowanie i najszczersze życzenia.

To uszanowanie i te życzenia są również symbolem 
tego prawdziwego braterstwa ludzkiego, które żyje w 
aspiracjach wszystkich i bez którego nie można wyobra­
zić sobie istotnego postępu, czy to moralnego, czy też 
materialnego świata. Niechaj Boska Opatrzność zreali­
zuje te życzenia i sprawi, aby rok któiego początek wi­
tamy radośnie, stał się dla Polski, jak również i dla ca­
łej ludzkości rokiem pokoju, wielkości i postępu.

ODPOWIEDŹ P. PREZYDENTA RZPLITEJ.
P. Prezydent Rzplitej odpowiedział na to przemó­

wienie term słowy:

w Belwederze.
 ̂Księże nuncjuszu! Dziękuję serdecznie za życzenia, 

które Wasza Ekscelencja mi wyraził i ze swej strony 
pragnę złożyć podobne życzenia monarchom, naczelni­
kom państw i narodom, a także osobiście i bardzo ser­
decznie panom, którzy ich tak godnie reprezentujecie. 
Dzień uroczysty, który jest początkiem nowego roku, 
skłania nas teraz — jak to słusznie W. E. tylke co za­
znaczył — do sprecyzowania życzeń i pragnień, które 
stale żywimy. Odnoszą się one w pierwszej mierze do 
najdroższego dla ludzkości ideału — solidarności naro­
dów, opartej na najwznioślejszych zasadach sprawie­
dliwości, pokoju i wzajemnej współpracy. Rok, który 
upłynął był świadkiem dokonanego wysiłku w kierunku 
zrealizowania tego programu j zaznaczył się dokona­
niem pracy mężów stanu, uwieńczonej układami w  Lo- 
caono, które stanowią trwałą podstawę dla dalszego roz­
woju, owocnej i pokojowej współpracy tak w zakresie 
politycznym, jak i ekonomicznym.

W  nadziei, że nastała nowa era dla narodów, prag­
nących zbierać owoce pomyślności i szczęścia, które 
niechybnie będą rezultatem tych dowodów dobrej woli 
i zaufania wzajemnego — witam wraz z panami przyj­
ście roku 1926, który będzie — wierzę w to mocno — 
rokiem pokoju i postępu.

*
Po złożonych przemówieniach p. Prezydent Rzplitej 

przywitał się z członkami korpusu dyplomatycznego i po 
skończcnem cercie opuścił salę. Nastanie o Prezydent 
Rzplitej poprzedzany przez dyrektora ptulokółu, w oto­
czeniu świty i członków rządu przeszedł przez dalsze 
sale Zamku, w których zgromadzone byiy delegacje du­
chowieństwa, Senatu, Sejmu, generałizacji, ministerstw 
centralnych urzędów, senatów wyższych ‘zakładów na­
ukowych, władz miejskich oraz przedstawiciele insty­
tucji i zrzeszeń prywatnych. Po krótkiej rozmowie z 
członkami rządu p. Prezydent Rzplitej opuścił Zamek
0 godz. 12.45.

ŻYCZENIE DLA P. PREMJERA SKRZYŃSKIEGO.
Warszawa, 1. 1. (PAT.) Dziś o godz. 1 ministrowie

1 kierownicy ministerstw składali w pałacu Rady Mini- 
mstrów życzenia noworoczne p, prezesowi Rady Mini­
strów Skrzyńskiemu. Pozatem złożyli życzenia preze­
sowi Rady Ministrów przedstawiciele municypalnosci m. 
Warszawy w osobach prezesa rady miejskiej sen.'Igna­
cego Balińskiego oraz prezydenta miasta p Włdysława 
Tabłońskiego.

Przed znLana na stanowiskach kierowniczych
armji i placówkach zagran cznych.

Warszawa, 2. 1. (A. W.) Po zakończeniu uroczysto­
ści noworocznej Prezydent Rzplitej wyjechał autem do 
Spały, gdzie pozostanie przez dłuższy czas. Termin 
powrotu zależny jest od projektu rządu, dotyczącego 
przesunięcia stanowisk personalnych na stanowiskach 
kierowniczych armji oraz na placówkach zagranicz­
nych.

Przewidywane jest w najbliższym czasie ustąpienie 
generała Załuskiego, adiutanta Prezydenta Rzplitej 
który przechodzi na emeryturę. Ma również ustąpić 
szef kancelarii cywilnej p. Lenc, który od dłuższego cza­
su jest chory.

Uroczysta konsekracja
Katowice, 1. 1. (PAT.) Dziś nastąpi! uroczysty ingres 

mianowanego biskupem śląskim ks. dra Hlonda. Spe­
cjalny komitet, złożony z około 60 osób udał się rano 
nadzwyczajnym pociągiem do .Oświęcimia, gdzie oiskup 
odbywa! rekolekcje w zakładzie zgromadzenia księży 
Salezjanów. Z dworca w Oświęcimiu komitet uda! się 
do zakładu, gdzie odbyła się uroczystość pożegnania 
ks. biskupa Hlonda, który jak wiadomo wyszedł ze zgro­
madzenia Salezjanów. Po pożegnaniu się ks. biskupa z 
księżmi Salezjanami, udano się na dworzec, przyczem 
ks. biskupowi towarzyszyła banderia krakusów. W 
czasie drogi do Katowic pociąg, wiozący ks. biskupa 
Hlonda, witany był owacyjnie na wszystkich stacjach 
przez liczne rzesze ludności.

b f s k i i p a  ś ląw k ifN gro .
Szczególnie piękne powitanie zgotowano ks. bisku­

powi na dworcu w Mysłowicach- Na dworcu w  Kato­
wicach powitali nowego ks. biskupa wojewoda śląski p. 
Bilski, marszałek Sejmu śląskiego p. Wolny, prezydent 
miasta p. dr. Górnik oraz w imieniu rady miejskiej p. Ko­
byliński. Po odśpiewaniu przez chór pieśni uformowała 
się procesja, która przy udziale licznych rzesz wiernych 
ruszyła do kościoła Mariackiego, gdzie .ks. biskup od­
prawił Te Deum, udzielając wiernym błogosławieństwa. 
Jutro odbędzie się olbrzymi pochód, w którym wezmą 
udział górnicy z lampkami, związki i towarzystwa z lam­
pionami, wreszcie straże pożarne z całego województwa 
z pochodniami. Akt konsekracji odbędzie się dm. 3 bm.

Córka M ikołaja 11
ksfęzna Anastazja żyje ?

'  Jest ona żoną Polaka? — Sensacja w Berlinie.
Berlin, 1. 1. (A. W.) „Acht Uhr Abendiblatt“ preynosi 

sensacyjną wiadomość, jakoby w Berlinie przebywać 
miała pozostała przy życiu jedna z córek cesarza Miko­
łaja II, wielka księżna Anastazja, która w cudowny spo­
sób została uratowana od śmierci. Anastazja nie była

zamordowana, lecz poniosła ciężkie rany przy rozstrze­
laniu i padła nieprzytomna. Oficer polski, nazwiskiem
Czajkowski zaopiekował się nią i uratował od śmierci, 
poczem uciekł z nią do Rumunii i tam pojął za żonę. 0- 
becnię toczy się śledztwo czy p. Czajkowska jest w isto­
cie wielka księżna Anastazją.

Przegląd religijny i społeczny.
Nowa encyklika papieska. — Protestanci skandynawscy w Rzymie — Ateńska 

policja w walce z kraikiem! sukniami. Jaki utwór literacki można nazwać
katolickim ?

Ukoronowaniem Roku św. w Rzymie była Encykli­
ka Piusa XI o Jezusie Chrystusie jako Królu wszyst­
kich narodów. Kilkakrotnie pisaliśmy już o tym nowym 
świecie, tłómacząc jego genezę, oraz znaczenie spo­
łeczne. Dzisiaj podajemy w krótkości treść Encykliki 
papieskiej o święcie Chrystusa-Króla, ogłoszonej w 
„Osservałore Rolano“ dnia 24 grudnia 1925 r.

Ojciec św., nawiązując do swej encykliki ,(Ubi arca- 
no Dei" z r. 1922 przypomina, że głównym powodem 
niezgód 1 wojen, to zrzucenie przez ludzi 1 społeczeńst­
wa „słodkiego jarzma Chrystusowego królowania". Po­
kój prawdziwy może być tylko tam gdzie Chrystus jest 
za króla uznany, tam, gdzie On panuje w duszach, w 
rodzinach, narodach 1 społeczeństwach.

Obecny rok jubileuszowy jest najodpowiedniejszą 
chiwilą, aby ogłosić urzędowo Chrystusa Królem całego 
świata. Ze wszystkich bowiem krańców ziemi płynęły 
pielgrzymki do Stolicy ziemskiego Królestwa Chrystu­
sowego.. Kościół katolicki dał w tym roku nowy dowód 
siwej żywotności, kanonizując szereg świętych. Wysta­
wa misyjna w Watykanie świadczy wymownie, iż ka­
płani Chrystusa wypełniają Jego rozkaz królewski: 
„Idźcie na cały świat i nauczajcie wszystkie narody" 
Wreszcie 1600-letnia rocznica soboru nicejskiego w tym 
roku uroczyście w Rzymie obchodzona, przypomina nam 
że już nicejskie „Credo" ogłosiło Chrystusa Królem w 
słowach: ..a królestwu Jego nie będzie końca".

Następie wsikazuje Ojciec św. na teologiczne pod­

stawy nowego święta. Chrystus Pan jest królem jako 
człowiek, gdyż jako dtuga Osoba Boża był zawsze kió- 
lem. Pismo święte nazywa Chrystusa królem w oardzo 
wielu miejscach. Chrystus jako człowiek, miał świado­
mość tej Swojej królewskiej godności, którą zaświad­
czy! wobec Piłata, oraz w rozkazie, który dał Aposto­
łom: „dana mi jest wszelka władza na niebie i ziemi", 
„idąc tedy nauczajcie wszystkie narody".

Ponieważ tedy Chrystus jest królem, ponieważ Jego 
Kościół jest królestwem Chrystusa na ziemi, godzi się 
ze wszech miar, aby w roku kościelnym było osobne 
święto, wyznające publicznie tę Królewska godność Zba­
wiciela- W najstarszych już obrzędach liturgicznych 
tak wschodnich jak i zachodnich spotykamy się z modła­
mi, które czczą królewski majestat Chrystusa. Za św. 
Cyrylem Aleksandryjskim tłómaczy Ojciec św. dalej, 
że Chrystus jako człowiek jest naszym królem za cenę 
Swej własnej krwi. Jest królem wszystkich naszych 
doczesnych posiadłości, ale tej ziemskiej władzy Chry­
stus jako Zbawiciel nie używa, w całym jej zakresie. 
Natomiast zastrzegł sobie wyłączne prawo rząaów w 
dziedzinie naszej duszy. Jak święto Serca Jezusowego 
było potępieniem zimnej doktryny jansenizmu, tak świę­
to Królestwa Chrystusowego jest protestem przeciw roz­
działowi religji od życia publicznego, przeciw f. zw. lei- 
cyzacji.

Dla tych to powodów — kończy Ojciec św. — usta­
nawiamy na mocy naszej władzy święto Pana naszego 
Jezusa Chrystusa jako Króla, polecając, aby uroczystość 
tę obchodzono na całym święcie w ostatnią niedzielę pa­
ździernikową, t. 1 w niedzielę przed uroczystością 
Wszystkich Świętych. Polecamy równocześnie, apy w 
ten dzień odmówiono uroczyście poświęcenie całego 
rodu ludzkiego Najśw. Sercu Zbawiciela". —

*  *  *

Pielgrzymka skandynawska do Rzymu z okazji Ro­
ku św., pierwsza po zaprowadzeniu w tym kraju psem 
doreformacji Lutra, wywołała wielkie wrażenie w kołach 
chrześcijańsko-dyssydenckich tembardziej, że przyłą­
czyło się db niej wielu protestantów. Fakt ten spotka; 
się z napaścią ze strony niektórych protestantów. Odpo­
wiedział im znakomicie gorliwy wikariusz Apostolski ks. 
Mneller, posługując się dla obrony Kościoła argumenta­
mi protestantów. Obecnie staje w obronie Kościoła 
katolickiego także i pastor protestancki dr. Hammargren 
w swem dziełku: „Należy czcić czy poniżać Kościół ka­
tolicki". Dziełko to jest doskonalą odpowiedzią na ata­
ki publiczne w piśmie sztokhoimskiem „Nya daglignt 
Allehanda".

Uczestnicy protestanccy pierwszej pielgrzymki, po­
chodzący z Danji, Szwecji, Norwegji, Isiandj! i Finłam- 
dji, byli przedmiotem ciężkich zarzutów je  strony pro­
testanckich szowinistów, zwłaszcza w'Niemczech. Od­
powiedzią na te napaści była druga pielgrzymka skan­
dynawska do Rzymu, w której protestanci stanowiB 
większość, na 210 pielgrzymów było bowiem w niej 
tylko 3C katolików. Cała pielgrzymka, zwiedziwszy kar 
tafcumby wiecznego miasta, po wzięciu udziału w ró­
żnych obrzędach liturgicznych itd., została przyjęta 
przez Ojca św. Wrażenie odniesione z tej audiencji opi­
sał pewien dziennikarz niekatolik następującemi sło­
wa mi:

.Podróżowałem po calem świecie, patrzyłem na ró­
żne sceny i widowiska, lecz nigdy nie spotkałem czegoś 
tak pięknego, wzniosłego i wspaniałego, jak tego par 
miętnego wieczora*. Ten sam dziennikarz bdezwał się 
do pewnego katolicka: „M y  protestanci nie posiadamy 
nic tak wzruszającego serca, jak wy to madę w osobie 
papieża".

Rząd grecka wydał polecenie wszystkim urzędom 
policyjnym, aby od 15-go grudnia 1925 r., każdy poli­
cjant aresztował bezwzględnie każdą damę powyżej lat 
12, mającą suknię krótszą nad 30 centymetrów od ziemi. 
Polecenie to, aprobowane przez kler schizmatycki, uza­
sadnia rząd zgorszeniem, jakie dają kobiety z krótkiemi 
sukniami. Pokazało się jednak, że nie wszystko w spo­
łeczeństwie da się ustawą policyjna zreformować. Roz­
kaz rządowy me dotąd, jak donosi grecki „Postęp" ze 
Salonik, dwa skutki: policjanci greccy stali się od 15-go 
grudnia bardzo skromni. Nie chcąc bowiem narażać się 
na mierzenie metrem odległości sukni od ziemi, udają 
że nie widzą żadnej amatorki krótkiego ubioru. Szwacz­
ki zaś greckie rozpoczęły propagandę długich sukien 
we własnym interesie. Interpelowany komisarz policji 
p- Merenditts, oświadczył, że moda krótkich sukien 
umrze wnet swoją śmiercią naturalną,

*  *  *
Znany pisarz francuski, Henri Bordeanac, zastana­

wia się w swojem świeżo wydanera studjum o Barbay 
d* Aureviilly, nad kwestię, jaki utwór literacki można na­
zwać katolickim. Kwestia, odpowiada p. B., jest nie-. 
zmiernie trudną, prawie nie do rozwiązania. Czyż bo­
wiem sztuka, artyzm, może mieć jaka religje? Czy sam 
geniusz nie jest do pewnego stopnia odbiciem piękna 
wiecznego? A jednak, pisze autor, można przecież pe­
wne ogólne zasady ustanowić. Prawdziwym artystą 
jest tylko ten, kto oddaje piękno i prawdę. Przed praw­
dą cofnąć mu nie woino. Tylko, że ta prawda przecho­
dząc przez jego indywidualność, nabiera pewnego za­
barwienia- Jeśli to zabarwienie jest sprzeczne z reiigją 
katolicką, utwó* taki katolickim być nie może. 'A więc 
artysta, który przedstawia grzech jako coś panującego 
na świecie, zbrodnię jako zwyciężająca ostatecznie, 
ntwór, który przedstawia sceny cielesne w oderwaniu 
od Ich następnej sankcji moralnej, a nawet naturalnej, 
taki artysta i taki utwór napewno jest przeciwny ducho­
wi religji katolickiej. Massillon już powiedział, że „cały 
świat widzialny istnieje tylko dla świata wiecznego. To, 
co tutaj widzimy jest tylko oczekiwaniem tego, co uj­
rzymy. . Bóg działa w  czasie i r^zestrzenl tylko dla 
wieczności. Sztuka i literatura, która ta Prawda sle nic 
przejmuje, jest fałszem i z punktu katolickiego zasługuje 
jako fałsz na potępienie.

Ks. Dr. Fr. Mirek.
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P o g r a m  w  P o z n a n i a .
(Kortcsponrfeneja wlnsna „Głosi* P**mopskiep“<f.)

'Smutny wieczór sylwestrowy. — Wiec o charakterze komunistyezno- 
agitacyjnym. — Tłumy liczące kilka tysięcy głów urządziły for­
malny pogrom sklepów. - -  Rozbijanie i obrabowanie magazynów firm 

chrześcijańskich na Piacu Wolności — Kilka ofiar.
Tragicznie zakończył cię w Poznaniu rok star* i 

rozpoczął nowy... Około pomocy bowiem dokonano 
pogromu, j rozmiarach ogromnych, gdyż ofiara jego 
padło około 50 magazynów i sklepów przeważnie wiel­
kich i w samem prawie śródmieściu, bo na Placu Wol­
ności (najwięcej), oraz na kilku sąsiadujących ulicach.

Jwż od kilku dni kursowały niepokojące pogłoski o 
zam ierzonych rozrucnadi, które m iały b yć  skierowane 
p rzeciw ko „bogaczom , urządzającym  uczty w tedy, gd y  
tysiące bezrobotnych ginie z n ędzy1'. W  rze c zy  samei 
tego roczn y  „Sy lw ester*1 Dyl zb y i n iew esoiy, aby w ła- 
ściwem  było  obchodzenie go' hueznemi zabawami, pi­
jatyką i  w  ogó le  w ydaw an iem  p ien iędzy na uczty, bo na 
prawdę nędza nigdy jeszcze  bodaj tak groźn ie nie za j­
rza ła  w  oczy  tym  nieszczęśliwym , pozbaw ionym  zupeł­
nie pracy, jakoteż i tym , którym  zarobki zredukowano 
k tórym  nie wypłacono w  całości ich poborów  i posta­
w iono ich w  obliczu ponurego jutra, . T o  też ca łe  kultu­
ralne i  uczciw ie m yślące społeczeństwo w  zrozumieniu 
tragizm u chwili, nie ty lko samo pow strzym ało  się od 
zabaw  tradycyjnych , ale i na innych starało się w  tym  
duchu w p ływ ać . A le  robota podziemna nie zasypia gru­
szek w  popiele i korzysta  z każdej okazji, aby w yw o ła ć  
rozruchy, aby w  oczach w łasnego społeczeństwa i w  
oczach św iata jaKnajbardztej P o ls »ę  zohydzać.

Skorzystano z brutalnej, dzikie], a przez „k u lt irę “  
pruską narzuconej nam tradycji w rzask liw ego  obcho- 
dźenta N ow ego  Roku, k iedy to  o północy w ylęgano tłu 
mnie na ulice, krzyczano, palone 'ognie sztuczne, a na­
w e t  strzelano na w iw a t bezkarnie. W  tvm  roku, pom i­
m o naw oływ ań , aby zaniechano tych prąktyk, nic 
w spólnego z duchem i tradycją  polską nie mających, w e  
w szystk ich  p raw ie punktach m ia«ta odbyw a ły  się te he­
ce, a le p rzechodziły  spokojnie.

Inaczej Jednak b y ło  w śródmieściu, gazie 
z góry upilnowano zamach na szeroką skalę.

Po południu pod miastem zorgan izow ano wiec, o 
silnym charakterze komunistyczno-agita^yjnym, gdzie 
&n»eg prowokatorów najwidoczniej pre spłaconych 
przez wnjglfc nam czynuiKi, poriurzał zabrane szumo­
winy społeczne w  liczbie kilkuset, przew ażn ie w yros t­
ków kilkunastoletnich.

Uczestnicy tego wiecu (? podobno i kilku innych 
podobnych), poszli, następnie na Plac Wolności, gdzie 
już na pierwszy rzut oka łatwe było zrozumieć, że nj| 
są to bynajmniej te dawne, brutalne, być może, aie tylko 
zabawa i wesołość na celu majace. tłumy, a'e bandy o

mocno podejrzanym charakterze. Tako też niemal za­
raz po zapadnięciu nocy, około godz. lO zaczęły się tu 
i owdzie awantury i.tłum przybierał cot az bardziej wy­
zywającą postać.

Z chwilą atoli zoliżuiia się gedz. i2. rzekłbyś, żę 
szał.iakiś formalny ogarnął wszystkich, — zaczęło się 
jakieś niesamowite kotłowanie, i wszcząi się hałas .pie­
kielny, któremu towarzyszył brzęk rozbijanych szyb 
wystawowych, wrzaski wystrzały rewolwerowe dtp. 
Policja była bezsilna. Zbyt mała liczba posterunkowych 
nie mogła opanować fali, która, licząc około 5 000 głów 
(niektórzy podają ich do 10 000) rozpoczęła formalny 
pogrom sklepów, majdujących się na Piacu Wolności 
- Rozbijano i rabowano magazyny KałamajsHego 

(konfekcja damska), gdzie gospodarowano, niszczono na­
wet na piętrach, wybiwszy poprzednio wszyókie szy­
by. Rozbito periumerję, skleb jubilerski Szulca, ale tam 
za szybą spotkano silne kraty żelazne, które uniemożli­
wiły gruntowniejszy rabunek.

Rozbito nareszcie wszystkie szyLy w księgami św. 
Wojciecha, której chyba trudne było posądzać u... do­
pomaganie marnotrawstwu pod Jakim to nasłem usiło­
wano pi zemyció zwykły rozbój i kradzież.

Ciekaw cm jest, że ani jeden kamień nie trafił w je­
dyny sklep żydowski, znajdujący się na Piacu Wolności.

Smutny widok przedstawiał Plac Wolności w dlziró 
Nowego Roku. Zamiast wieucicn szyb wystawowych 
ze specjalną dekoracją świąteczną, na całym szeregu 
magazynów Widać deski, jakiemd na p-rędee pozabija­
no okna. Przez szpary i otwory, widać zniszczenie 
wewnętrzne, jakby po jakimś kałalkliźmie. Strat obli­
czyć na razie trudno, ale w zrabowanych i zniszczo­
nych towarach idą one w każdym razie w sumy olbrzy­
mie. ..

Ofiar w  ludziach jest też nie mało. Jeden policja# 
i 1 komisarz leżą w szpitalu ciężko porarieni. Cały sze­
reg innych otrzymało mniejsze lub większe obrażenia; 
Początkowo bowiem policja, nie przygotowana na tak 
wielki rozmiar rozruchów, uległa przemocy i kieaj ao 
piere nadszedł rozkaz energicznego zlikwidowania po­
skromu, oraz nadesłano posiłki, tłum zosta* rozproszony, 
a częóć bandytów w liczbie 150 pizeszło, ujęta.

Niewątpliwie śledztwo wykaże, nie tylko źródle po­
gromu, ale ? to, czy ze strony władz w rzeczy samej za­
stosowano wszystko, co było w ich mocy, aby rozru­
chom, od paru dni już zapowiadanym przeszkodzić.

W. Dworzaezek.

Awantura w r/aiow  w  w o n t c  warszawskie^.
Warszawa, 2. 1. (A . W .) W czo ra j w  w ięzieniu p rzy  

ul. Z ielnej w ięźn iow ie  urządzili awanturę, dom agając sję 
p rzybyc ia  prokuratora Pow odem  krzyku  b y ły  zarzą­
dzenia w ła d z . w ięzienych , obostrzające regulam iny życia

więźniów z powoda ostatnich wypadków ucieczek z 
więzień warszawskich. W  pół godziny zajście zlikwi­
dowano.

Zabójca poety gruzińskiego
Warszawa. 2. 1. (A. W.) Głośny zabójca poety gru­

zińskiego Kurulizwurgo - Letbrun - Lrkiernik — został na 
skutek starań rodziny zwolniony z więzienia za kaucją 
w wysokości 1006 zł. Na zwolnienie wpłynęło o-rze-

zosta* zwolniony z więzienia,
ezenie lekarskie, które stwierdziło, że poczytalność jego 
jest zmniejszona. Śledztwo w sprawie Likiernilka zosta­
ło już ukończone zaś akta odesłano do Sądu Okręgo­
wego.

Ma Polskę ;«£%ie fa la  ciepła.
Równocześnie powstaje prożka dowodzi.

Kraków L t. (A. W .) Niebczpiecznem jest wczorajsze 
podniesienie się temperatury, która doszła w  niektórych czę­
ściach kraju do lii stopni Celsjusza. Grozi ona bowiem gwak- 
townem tąpnięciem śniegu i lodu, t  co zatem idzie wielką po 
wódzią.

Lwów. Do Lwowa nadchodzą waóomości o wylewach 
rzek wskutek niespodziewanych odwilży w  województwach,

położonych nad Sanem. Koło gminy Jutkawioekolp przysiół­
ka Księże Kolano wskutek zatoru na Sanie zostało zalanych 
Kilkanaście zainidowafi gospodarskich, z których w porę usu­
nięto d-ohytek W  gminie Pława w  oowiecie Rozwadów wodv 
>anu wystąpiły na przestrzeni szesciu kiicmetrów, zalewaią: 
w‘ele domów.

U n m  z^rnala okręt kotiviry«
Ciiery holowniki pospieszyły n<r ratunek.

Gdańsk, 1. 1. (PA j Wczoraj w południe w  zatoce gdań- | wicy. Wezwane na pomoc 4 holowniki z trudem uratowały 
skii, szalała tak silna burza, że stojący aa kotwicy w  porcie I go od dalszego' niebezpieczeństwa 
gdańskim statek francuski „Chateu Lafite" zerwa* się 2 kot- I * — *—*•

Uibriymre klęski żywiołowe w Europie,
Wągrreslf utonęli 10P1T "sób. — Olbrzymie powodzie we F-anęji i Danji.

Budapeszt, 31 grudnia, Szkody wyrządzone orzez po­
wódź s i ibrzym ie. W  wielu rzekach utonęło rkołe tysiąca 
osóL Kilkadziesiąt wsi zniknęło z powierzchni, a mieszkań­
cy siedzą na wzgórzach lub na wysokich drzewach skostniali 
od zimna.

Paryż, 31 gńańia. W  całej Francji wczorajsza burza 
wywolrla wielkie., spustoszenia. Wszystkie rzeki wezbrały, a 
większość z nich wystąpiła z brzegów. Sekwana zalała w

Paryżu bulwary nadrzeczne, a dworzec inwalidów stoi czę­
ściowo pod woda. Ruch kołowy został p,zt,rwa<ny. W  cza­
sie orkanu opadające cegły i kamienie z wyższych budowli 
wyrządziły znaczne szkody. Kilkadziesiąt osód jest ranny eh, 
a pięć zabitych.

Kopenhrga, 31 grudnia. Z wszystkich stron nadchodzą 
wiadomości o spustoszeniach, Jakich dokonał ostatni orkan. 
Szczególniej straszna była burza w  Jutlandji.

KOMUNIKACJA AMATORSKA POLSKI Z HOLANDIĄ.
PolsLie radjoamatorstwo odniosło pierwszy poważniej­

szy sukces. Oto polskiej stacji amatorskiej TPAX  udało się 
wymienić sypmały z holenderską stacją NOPM.

Są to dopiero akronme początki, gdyż radioamatorzy an­

gielscy. am ar: ikańscy, francuscy etc, be? wielkiego wysiłku 
rozmawiają ze swymi Kolegami tj. w  odległości dziesiątków 
tysięcy kilometrów, posługując się przytem aparatami o mo­
cy 10 ooo -azy mniejszej od mocy stacji transoceanicznych, po­
dobnych ao naszei warszawskiej stacji transatlantyckiej

Sprawa rewindykacji niskich
bibiotek i  Sowietów.

Ciągnąca się od 3 lat przeszło sprawa zwrotu z bi­
bliotek rosyjskich polskich Książek, rękopisów, , szty­
chów, choć powoli, ale posuwa się naprę ód. już cztery 
transporty, ~ażuy liczący po aulkadżiesian skrzyń na­
deszły do Warszawy, lecz np. druków z 15 tyaivcy nam 
przynależnych, dostaliśmy dotąd zaledwie 2000.

‘Z odczytu wygłoszonego przed paroma dniami w 
Bibliotece Jagiellońskiej przez p. Bi rK«nmayera, współ 
pracownika Komisji rewindykacyjnej w Leningradzie, 
widać jak w iekL trudności , ta nasza komisji dc prze­
zwyciężenia, jak iście benedyktyńskiej pracowitości po­
trzeba, by przejrzeć tysiące pozycii w katalogach i do­
wieść, że żądane dzieła, są naprawdę pochodzenia pol­
skiego. Bowiem strona pensie? nie ma dostępu do bi­
bliotek i może się opierać tylko na katalogach, to też 
wielokrotnie otrzymuje odpowiedź, że dany rękopis, czy 
druk zaginął, że nie da się odszukać

Najgorzej rzecz przedstawia się ze zbiorami wileń- 
skierni, bo strona sowiecka nie chce uznać przynależno­
ści Wilna do Poiski. Co do -archiwum nieświeskiego 
Radziwiłłów, uparcie znów dowodzi, że zbiory te zo- 
staiy zabrane (ściśl jj: zrabowane) przed pierwszym roz­
biorem, zatem me są objęte traktatem -yskim, który mó­
wi tylko o rewindykacji mienia polskiego, które zv. stało 
wywiezione po r. 1772, Komisja ma jednak dane, że ra­
bunek Nieświeża nastąpi! po tym terminie

Co do pr?c samej komisji, to oso mo sa rozpatrywa­
ne d-ziały: rękopisów, druków, sztychów. W  byłej ce­
sarskiej bibliotece publicznej w Petersburgu najdalej po­
sunięto odbiór rękopisów: rękopisy slowiańsko-rusKie
zostaną w Sowietach. Otrzymamy teologiczne, kanoni­
czne, włoskie, francuskie, niektóre na pergaminach pęk­
nie iluminowane. Około 9.000 rękopisów już żapaKo- 
wano i odesłano do Warszawy. Lecz me jest to jesz­
cze wszystko, co nam zostało zabrane. Dział dokumen­
tów może najmniej przedstawiał tiudniści. oczywiście 
stosunkowo, powiewa* łatwiej było tu kwestionować 
bezpośredni związek danego pergaminu czy aktu z Pol­
ska. Z tego działu między iimemi zostało nam już 
zwrócone archiwum generała Dąbrowskiego.

W  dziale druków praca dopiero jest w początkach 
i zaledwie 15 proc. dotąd udało się odebrać.

igrom bilbijoteki cesarskiej wśród której utonęły

N a g r o d z o n e .
nu Pierwszej Pomorskiej Wystawie Rolnictwa i Przemysłu 

Wielkim Złotym Medalem 1.5314

W* dlo a-iljom leczne y*rmNuvtM£ 
Krem  L lijom leczny

Udelikatuiu i pielęgnuje cerę ❖ 'ląduć wszedzie)

Zwracać uwagę ć p , 
nc marką J y O J T l J t O / r U ^

POM ORSKIE TOW. PRZEM YSŁU CHEMICZ. „PO M ERANIA" 
K A ZIM IE R Z WOi 5K I i SY N  -  G R U D ZIĄ D Z ’!.

zbioiy nasze, czyni pracę żmudną, bc trzeba przeglądać 
wielkie ilości katalogów i różnych źródeł. A wiemy, że 
wśród wch amkow znajduje się wiele najcenniejszych 
dla naszej kultury dzieł. Książki, należące de biblioteki 
Zygmunta Augusta i późniejszych królów polskich czę­
ściowo zrabowane przez Szwedów później na 'asadzie 
traktatów odebrane i wcielone do biblioteki króla So­
bieskiego, zagnane zostały naa Newa i teraz trzeba do­
wodzić ich polskiego pocjnozenia lub przynależności 
polskiej.

Tak samo setki starych druków zrabowanych w kla­
sztorach Jędrzejowskim, Miechówsk.m, Łysogórskim 5 
tylu, tylu innych murza do nas oowróció To ,też w 
tym dziale praca zapewne nieprędko będzie zakończo­
na.

Co dc 24.000 należnych nam sztychów, to jesteśmy 
na dobrej drodze. Lecz zbiory i dokumenty kultury i 
cywilizacji polskiej znajdują się nietylko w jednej biblio­
tece w PeterJiburgu, są one rozproszone po calem- tery­
torium federacji sowieckiej. — Wiele jeszcze trzeba 
będzie wysiłków ze stronv polskich uczonych, by to, co 
jest naszą najistotniejszą własnością, dorobkiem kultury 
pracy całych nokoleń — powociło dc Rzeczyposoohtej 

■_______ Inż. A. P.

PIERWSZA POLSKA W YSTAW A  R Ab jO W A .

Podczas świąt Wielkiej Nocy urządzona zostanie w  War­
szawie pierwsza Polska Wystawa Radjowa.

Wystawa będzie miała cele propagandowe w kierunku po­
pularyzacji radja. Najgłówniejszym działem wystawy będzie 
—  radioamatorski, w  którym wystąpią radjoamaiorzy % w y­
konanymi przez nioh samych aparatami oraz częściami skła- 
dowetni.

Ponadto v  ystawa i osiadać będzie dział naukowy, który 
zilustruje historyczny rozwój oraz obecny sta» radjotecbniki.

W ieszcle udział w  wystawie wezmą nasze firmy radio­
techniczne, które zaprezentują posiadane przez nie modele od­
biorników i jzęści składowych.

Wystawa urozmaicona zostanie całym szeregiem pierw, 
szorzędnych atrakcji radiotechnicznych które wzbedza wiek 
kie zaimucresowanie w kołacli naszych radjofilów. '

Z bliska i z dale&a.
—  Angielsk ie ministerjum aw jacji przystąpiło na za ­

sadzie zaw artego  poi czumienia do przekształcenia acro- 
dromu w Herdon, znajdującego się w północnej dzielnicy 
Londynu na cele ochrony powtetrrnei państwa. Aero- 
droir w  Hendon stanow ić ma na zasadzie projeKtu mi- 
nistersrwa ośrodek łańcucha obronnegt w znaczeniu po- 
w ietrznem  dla całej s tre fy  od południa s to iiry  na za­
chód w kierunku Salisbury na północ aż do Midland
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Komorne na styczeń, Suty, m arzec

Komorne 
z 1 sze/wca 1914 r. 

w markach niemieckich

mca. złote

Pokój 
z kuchnią 

lub 

sam pekój 
sama knenna

2-3 pokojowe 
lokale handlów, 
z świad przem 

IV  kategorji 
praccwn. 

rzemleślaik 
* ś nriad. ,przem. 
V III kategorzji 

ora.. Inna 
pomiaszozsnia

4- -6 pokojow 
pomieszczenia. 

iaj*te ptzez zare- 
iestr. zakł. nauk. 

i »/ch., lok. spoidi 
iob ora- zriązk. 
s- . lokal* prac 
ziem. z świad. 
przem. V I I  kat

Sklepy (składy 
i inne pomi*S2CZ 
ha..dl. i  przem. 
których roczne 

komorne nie prze 
kraczalo 1301 mkn 

pensjonaty, pra- 
oowsic sie poi, 
ozone e miestk 
oraz od 7 ^ok. 

w  zwyż

■Sklepy (składy) 
i iune pomię- 
azozenia han­
dlowe i prze­

mysłowe 
oraz hotele

Buaynki 
fabryczne 

i |iomi( azonmja 
w takich 

. budynkach

1= 1,23 0,68 0,59 0,65 0,71 0,77 ustawie
2 = 2,46 1,07 1,18 j.SC 1,48 1,05 o ochronie8 = 3,69 1,09 1,77 1,96 2,14 2,82
4 = 4,92 2,12 2,86 2,61 2,85 8,10 lokatorów
5 — e , i s 2,64 2,95 8,26 8,57 3,87 nit podlegaj ąl
6 = *,38 8,17 3,54 8,91 4,28 4,65
7 = 8,61 3,70 •4,13 4,56 4,99 5,42
8 = 9,84 4,28 4,72 5,22 5,71 6,20
9 = r i , 0 Y 4,73 5,31 C,87 6,42 6,97

10 = 12,80 5,20 ł>,aO 6,52 7,Lb V,75
20 = 24,3u 10,68 11,81 18,04 14,27 15,50
30 = 36,90 15,87 17,71 19,56 21,88 23,25
40 = 49,20 21,16 23,62 26,08 28,54 81,0)
50 = 61 50 26,45 29,52 32,60 85.67 36,75
60 = 73,80 31,78 38,42 89,11 4v 80 46,49
70 = 86,10 87,02 41,38 45,68 49,94 54,24
80 = 98,40 42,31 47,28 62,15 57,07 61,99
90 = 110,70 53.14 58,67 64,21 69,74

100 = 123,00 59,04 65,19 71,34 77,49

UWAGA: Sublokator piąci zp przednńoty najmu bez urządzeń a domowego o 30%, z urządzeniem domowem
0 105% —  oprócz tego świadczenia, woda, kanałowe, światło, wywóz śmi6ci, kominiarza — czyszczenia 
ulicy — oanośnie do lokatorów. Kategoyja I  i I I  opłaca wszelkie świadczeni): Kategorja III , 1Y
1 Y  ża wodę i kanałowe. Oprócz'tego wszystkie .lategorie opłacają ze zamiatanie nlicy.

Na temat antagonizmu dwóch ras.
Fantazja i przewidywanie o wojnie Ameryki z japonją

D|jiw«iSp w Ida! i*. f  — Olbrzymie odległości. — Wyspy Filipińskie i kanni P a-
namski..— Onawy I nadzieje amerykańskie.

W  Loodynit ukazała się tosiążka %. t. „The great 
Pacific war“ tW.ełka wojna na Oceanie Spokojnym), 
Jptósej autor H E. Bywaler, mający już wyrobione na~ 
zwickc jako pisarz wojskowy, -podaje swoje wojenni 
praewiaysmnia w formie barczo interesującej powieści.

Bywaier. jest udania, i r  w roku 1981 musi wybuch 
nąc wielki .wojnS mięazy Ameryką i Japonją, ale daty 
tej tuczem nie uśpiawiedli wia. Jako fachowiec twierdzi, 
ź3 w wojnie tej gluwną trudność stanowić będą odilertó- 
śd. Mar,da. należąca 10 Ameryk:, cdi cg la jest o 1318 
md niorsk ch od bazy floty wojennej japońskiej w Sare- 
bo, zaś odległości od bazy floty amerykańskiej na wys- 
pacn Hawajskich, wynosi knO mil. Guyby Ameryka 
chciała użyć twej aflatiiyckiej floty, to udlegluść wy no­
si 9490 mU. Trudność, wyn&afcsą % odległości upwie- 
nsza jes/cze uiebetzpicczeństwo lodzi podwodnych, tak, 
bo okięty wojenne musiałyby jechać £. og-omma szyb­
kością liniami w zygzak. Wymaga to większego zuży­
cia paliwa, jctórego żjiowuż zbyt wiele ze sobą wziąć nie 
można, gdyż obciąża się zbytnio statek i zimniejsza 
szytkoćc... Siła uderzeń łodzi podwodnych, może by ć 
tem większa, że Ocean Spokojny pełen jest raf koralo­
wych, które stanowią doskonałe uparcie operacyjne.

W zro lundeniiu tych trudności amerykańscy, ziiąwcy 
wojskowi liczą się z niezawodną utratą wysp fiiiniń- 
jjJdoh w  pierwszej fazie wojny, gdyż niemożliwością by-; 
łoby skoncentrować w krótkim pi zeclągu czasu dla sku­
tecznej obrony dostatecznej ilości materjału .wojennego,

artylerii, okrętów i łudzi, bywała pizypuisz-uz-Ł. rów­
nież, że bezpośrednio przed rozpoczęciem kroków wo 
jcnnycb Japończy cy wysadzą w powietrze kama i Pa- 
namski, przez co atlantycka flota Ameryki przybędzie 
do boju z dziesięciodniowem opóźnieniem.

Strategiczna sytuacja będzie więc taka: Japończy­
cy mają Filipiny i wyspę Guam w swoich rękach, a A- 
merykame nie posiadają żadnego punkt., oparcia w za 
ohodniej części Oceanu Spokojnego. Japonia więc zra 
zu opanuje sytuację, natomiast Ameryka m~ do rozpo­
rządzenia całą część wschodnią oceanu do którego do­
stępu broni flota hawajska, oddziały z wysp Al siakich 
i Samoa. W  wojnie nastaje przeto martwy pdhWt. Je­
dni i drudzy czekają, gotów; do wałki, żarnu, flota nie 
mcie jednak zfojtółme wyprzeć drugiej. Położenie sta­
je się po kilku miesiącach nie do wytrzymania. Obie 
strony pragna iaknajszybęiej rozwiązania sytuacji Ja­
ponia nie zniesie ciężarów tak naprężonej sytuacji na' 
dłuższy przeciąg czasu, Ameryka zaś jest zagrożona w 
swoich stósunkaeh handlowych ze wschodnia Azją. Jej 
zakłady przemysłowe, których produkcja obliczona jest 
na eksport, stają bezczynne, z czego wynikają duże 
trudności natury socjalnej. W  etanach Zjednoczonych 
7/zrasta nastrój pacyfistyczny i dofetyzm szerzy się co­
raz bardziej. . Coraz głośniej odzywają s.r głosy doma­
gające się zakończenia wojny, chocby kosztem utraty 
wysp Filipińskich.

Sytuację pozornie beznadziejną ratuje p.zypadek,

jak to się zresztą' powtarza w dziejach. Japończycs 
popełniają duży błąd taktyczny. Z nastaniem kampanji j 
Zimowe., mobilizują swoje lodzie podwodne i hydroplany 
i zaczynają niszczyć bezbronne miasta- Tem ściągają 
na siebie oburzenie całego świata. Ameryka decyduje 
się na ofensywę , Część floty amerytcańskiej rob’ po­
zorny zwrot na południe, aby zmylić czujność Japoń­
czyków. Manewr ten udaje się I m lepiej, że Ameryki 
ma cały szereg wycofanych z obiegu statków handlo­
wych, którym przy pomocy drewnianych ścian i takich- 
że dział nadajt pozory diużej floty wojennej, tak że Ja­
ponia zmuszona jest część floty skierować również ne 
południe. Dzięki temu udaje się Ameiykanom okrążyć I 
flotę fapońska koło Yaip i odmieść zupełne zwycięstwo

(Z. C.)

0 pomnik Mickiewicza w Par w .
Rada Miejska Paryża zadecydowała postawić trzy 

pomniki: poety belgijskiego E. Verhaere,ia, F. Doroule- 
de‘a i A. Mickiewicza. Według projektu Rady pomniK 
Mickiewicza miałoy stanać na plącu Alma.

Niektóre pisma paryskie, krytykują pomysł pomnika 
naszego widsźcfea aa pUcu d‘Alma, twierdząc, że poni- 
tiik ten w te; dzielnicy Paryża byłby: zupełnie reie na 
miejscu: aziemicą piacu d'Alma jest wręcz nie-paryska, 
zaimieszikana głównie orzez Anglików i południowych A- 
merykanów. 7dan:em ,JL‘Oeuvre“ , „Joumal des De- 
bats“ etc. pr mnik. Mickiewicza uOwinien stanąć w Dziel­
nicy Łacińskiej, w której budziłby wspomnienia. Tu 
wszak Mickiewicz mieszkał, tu też wykładał w College 
de France.

fcdciiastoletal bohater.
RATUJE Z GONIA DWOJE DZIECI I USiŁUJr Sa M JE­

DEN UGASIĆ POŻAR.
Paryż jest poo w ’ ażeniem odwagi i poświęceniu jedena­

stoletniego chłopca. Emila Agathe. który’ o+rzytnal od mera 
swej dzielnicy p-uMiczi a pochwałę i- odznaczenie za sj/niaie- 
nie czynu prawdziwie ooliater jkiego.

l>nia pewnego idąc do szkoły zauważył Agathe, że pat 
się dom, w którym mieszakła znana mu rodzina. Chłopiec w ie. 
dział, że rodzice po-szJi do pracy a tylko małe dzieci w oomr 
zostały, i toe namyślając się wiele, wybił okn< do mieszkanii 
które, było na parterze, wpadł dio środka i mimo sryzącosc 
dymu, wyniósł' obu malców. Następnie powróci! do miesz­
kania, założył węża oc kurka wodociągi’ i chciał ugasić pgieft 
jednakże skutkiem dymu stracił przytomność. Przybyła strat 
ogniowa wyniosła i uratowa-a bohaterskiego i cMełnegi 
chłopca.

N«ivj zakaz firołnbcjjKy 
w

W Nowym Jorki ogłoszone nowy zakaz pfohftftcyjny. 
według któregc począwszy od T: lutego roku prz.7«źłcigo, PtP* 
paiaty medyczne nie mogą zawierać w sobie ani -ttsfc] 
ani koniaku „ni, trunków alkoholowych.

Lekarze będą mogli . posługiwać tylko czystym s$iryiW» 
sem j ”b winem.

ŻaKaz ten spowodowała ta okoliczność, iż m tmo r to e e  
wanią ustawy pi ohibicyjnej, 11,268.469 recept lekarskich za­
pisywało choryni porcje alkonolu. Obliczom, żc dzięki tyjn 
receptom, chorzy w Stanach Zjednoczonych sk„nsurr owai1 
6,503.663 litrów różnych spirytualji, a w  tem 6,064.263 llrty 
whisky.

Zaznaczyć należy, że tylko trzoda część w s ł , stldcb le- 
Kaizy amerykańskich korzystała z mawa przepisjps-ania śred- 
ków medycznych, zawierających ałkohpl.__

— Przedstawiciele dyplomatyczni wielkich mocarstw 
zawiadomili btiłgl prezesa rady min., że konferencją Am­
basadorów postanowiła od"7oiać z cu łgarji organa mię­
dzynarodowej kontroli wojskowej, a te z powodu lojal­
nego wykonania wszystkich klauzul wojskowyci trakta­
tu pokojowego.

MIECZYSŁAW ROSCISZEWSKI.

Tryumf serca.
5)Powieść popularna na tle życia fabrycznego,

— Dla czegóż nie miałbym się przywitać?
JLepąk“ odwrócił się dlo towarzyszów: triumfował.
— U nas bo wszystko po dawnemu — rzek! •— a a 

ciebie?. Sporykałeś nas, aleś na; nie po:naw’aj. Czyż­
byś nas un-ifeał ? Chcielibyśmy właśnie wiedzieć -..

Piotr przerwał:
i— Wiedzieć, co?
Czy stałeś się pankiem czy się rumien-lsz, iż je­

steś prolemrjuszem? Bo cóżby złego było, żebyśmy 
nadal byli przyjaciółrnii.

— Niezawodnie — stwierdził Piotr.
— To i dobrze — zawołał WoiSki. — Patrzaj, oto 

Michał i inni, Możesz m  powiedzieć dobry wieczór; Nie 
zrobią ci nic złego.

Stali na miejscu, gawędząc, pcdczas gdyr mrok za­
padał. -

Piotr nabierał pewności siebie, Nowe ambicje kieł­
kowały iritf w umyśłe. Marzył o tem, ażeby Zostać 
przemysłowceth. Cóż z tego? Od pierwszej wiiizyty, je­
dynej. jaką złożył Jance po swoim powrocie, zrozumiał, 
jakie przesady dzieliły ich zc sobą, Cu najwyżej,mią| 
prawo podziwiać ją z dhleka, z szacunkiem, jako czło­
wiek niższej kondycji. Ani jej wdzięk, ani jej uroda nie 
istniały dla mego. Należał dó wielkiej masy uracujiacef, 
zgłodniałej sprawiedliwości, przygnębionej przez wy­
zysk; jak dawniej chłopi pańszczyźniani. Piotr Bąk n- 
czony, czyłiż nie miał prawa oświecania podobnych sie­
bie? Frzyłąeżył sr do nich; poszed-1 z niimi do gospo­
dy; 'Wła-CA jedną koleftę; zabierał głos. Oni rfuchaW

go, przerywdli mu słowami::., „racja! tak jest!“ lut ki­
wali z potakiwaniem głowami-

— Dobrze mówisz, bracie, — iaupinjował Wolski. 
Teraz nie trzeba czasu tracić. Dziś otrzymano wypłatę 
nie zapoiuiinajmy o tem . . Teraz gaj nae kolej wypit 
na cześć twoją!

Piotr wyglądcł na piazyaui^cego wobec tych, oo go 
otaczali przy stole na ganku gospody. Inni tłoczyli się 
diókola: był to wieczór wielkiego zWegowiisisa

Teraz zarzucono go pytaniami- On odpowiadał, 
podniecony trunkiem i powodzeniem Kurki gazowe sła­
bo oświetlały n!erówny bruk' ulicy.

Dwie sylwetki kobiece wślizgnęły się w obręb tego 
światła. Jedtrm się odwróciła. Była to Janka.

— Patrzoit! Córka właściciela z panin. Iwańską,^— 
zawołał Wolski. - .

Piotr Bąk zamilkł. Czy ona go spostrzegła? Gzy 
słyszała,'jak przemawia} ? Wstyd mu było, że się tam 
znalazb

— Cóżeś tak nagle głos stracił? — zapytał Wolski: 
-  cży to panna Dobranidka ci, go zaorała?

Inni wybuchł: głośnym śmiechem. Piotr odpadł:
— Go to ci przychodzi do głowy0 To nrzede nie 

moja sfera. Jestem robociarzem. Ja nie bywam u 
zwierzchników.

Był kontem, słysząc sum siebie; te słowa uwalnia­
ły go od dawniejszej pokory. Teraz stawał się zrezy­
gnowanym, Napadi ł na wszystkich „wyzyskiwaczy“, 
czy tc pan Dobranlęki, czy jemu podobni. Naród był 
ogluprony, ujmowano go falszyweirnS obiętn,caini. V,'resz 
cic, głupotą było zasilać krew bogaczy, którzy, w gfur- 
cie rzeczy, gardziiłi b*:edaka-n«i.

— Nieboszczka oamd • offliwał się DlUbalsH — była 
dobra, to pewna. Jeżeli żona moja ży j' dotąid i jeżeli 
dzieciaikj chodzą do szkoiy, to tyHŚo zawdzieczanw trit-
h!* !*  7X».

— A no to zaipros się do pana Dobraniecikiego na ko- 
lacae — odparł Bąk — vViem, że byliście na gwiazdce 
i że obdarzono wasze dzieci podarunkami, ażeby się po­
chwalić przed proboszud-em, że się praktykuje reltgję.
I mnie także zapraszają ale samego; gdy kto inny przy­
chodzi to ujmie żegnają Nie jrzeoa się ha,aurrucić — jat 
mówi Wolślci —  i m? rację. To, cziegom się nauczył w 
szkołach, przekonało mnie o tem.

Unosił się: prześcigał myśl własna- Gzin, że go 
podziwiają panował.

Stary Wojciech Bąk, którs czekał nań w domu, za­
czynał się niepokoić. PioW wróci’ z twarzą wzburzo­
ną, z oczyma '“bJęonemi; nie przeprosił nawef za o;pó- 
fnieide- Siadł do stołu i spożywa i zupę w rnluczeniu.

—  Łśkąd Przychodzisz —  zapyta ł stary
Piotr wypił szklankę wody, otarł usta i ogarnia! 

pomieszanym wzrokiem tę poczciwą twarz starca; jej 
naiwny wyraz podniecił go. Ojciec zawsze służył, nie 
skarżąc się. Przygarbiony, doglądał m ter esów zwierz­
aka, jaK swoich własnych. I po co? Po to, ażeby dojść 
do egzystencji skromnej, ażeby wlec ciężki żywot w tej 
ubogiej nhacie z sosnowym snolem i słomianerri stołka­
mi. Ani proletaijusz, ani burżuj. Była to równowaga

los ndeoonęgi.
— Skąd przychodzisz, — powtórzy* s t a r y .
— Skąd przychodzę? Z pod młyna, gdzre bywam- 

co wieczór. Bo i cóż mani robić w tej dziurze?. Czło­
wiek ziewa, i nie' wie, dokąd się udać. Idąc z powro­
tem, natknąłem sie na kolegów, tych armniejszych, któ ■ 
rvoh zaniechałem. Zasledliśrm; razem na ganku gosipt 
ąy i porozumiewaliśmy sip .ze sobą.

Stary, -milcząc, krajał na swoim talerzu ’ plasterek 
ze sztuki mięsa- Nie poznawał głosu; swego chłopca. 
Ptak szyito  opowiedział w jaki sposób dzień spędzi! 
i ipowtóiioy’ -zdiania, które- wygłaszał.

(Ciąg daksziy nasta.nl).
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S p r a w y  s p o h c z n o - j i o s  p o d a r c z e .
flybołóstWo marskie na Pomorzu

Posiadamy 4® iJm- brzegu morskiego, nie wliczając 
w to lituji brzegowych Helu. Na takim odcinku brzego­
wym i przy tak dogodnych wai unkacb atmosferycznych 
i zarybienia, jakie przedstawiają nasze wybrzeża mor­
skie, motżnaby na tym terenie stworzyć cały system 
gospodarki produkcyjnej, jeśili nie na zaspokojenie cale.' 
go ^aipotizebowania wewnętrznego, to przynajmniej dla 
Znacznej jego części. Przemysł rybny nie wymaga w!eł 
kich inwestycji kapitału. Troebę węd zarni bardziej po 
europejsku urządzonych, kilkadziesiąf ^ agonów — chło­
dni, kilka większych chłodni na miejscu, zaopatrzenie 
ybaifców w sieci, łodzie i paliwo — to wszystko. Mo- 

żnaiby oo tego dodać jeamą, łub dlwiie większe fabryczki 
przetworów rybnych i to niekoniecznie na samym wy­
brzeżu. Inwestycje te w  porównaniu z inwestycjami 
jakich wymagają inne gałęzie przemy słu, są nieznaczne 
a zobaczmy, jaki byłby z tego pożytek.

W rdeu 1924 sprowadzono morskich ryib do Polski 
za 50 milionów zł. z Norwegii, Szwecji i F/anji. W  tyim 
samym roicu produkcja naszego wyrrztża przedstawiała 
wartość miliona i 600 ty?. zł., czyli mniej więcej stano 
wiła trzydziestą część tego, co spożywa Kraj w zakresie 
ryb męskich. Produkcja naszego wybrzeża pod wzglę­
dem ilościowym wynosiła 2400 tonu, tymczasem spro 
wadzono z zamorskich krajów 54 216 tonn, w ozem 
46 758 tonn śledzi. Według obliczeń fachowców na 

5 wybrzeżu naszym połów >oczny wynosi zaledwie 4 
proc tego, oo przy odpowiedniej organizacji dałoby się 
osiągnąć. Znaczy to, że całkiem możliwem jest osią 
1 mięcie rocznej cyfry połowu w wysokości 40 tys.-tonn 
Czyli %  całego 'importu zamorskich ryb dałoby się za 
stąpić produkcją własną, odciążając w ten sposób bi­
lans handlowy o 40 mili zł. Stosowanie oszczędności w 
tych wypadkach, kiedy przynosi ona w  dalszych swych 
konsekwencjach tyfeo czysto straty, jest conajmniei nie- 
rozsądnem. Państwo nasze nie szczędzi bynajmniej po­
mocy i poparcia rybakom, osiadłym na naszym wy­
brzeżu.. Finansowo ta pomoc przedstawia się nawet 
dość okazale. Korzyści jednak stąd Osiągnięte wsku­
tek wadliwej organizacji tej ponmcy są pRnjinraine. Pro­
dukcja rybna od 5 lat nie posunęła się ani kroku na- 
pizód i w  dalszym c-iagu sprowadzamy kosztowne ryby 
z zagranicy.

\V anaitssnym stopniu: utrudnia sytuację co do roz­
woju przemy; ii rybnego ma Pomiorzu stanowisko na­
szego t jrmku Próby przyzwyczajenia go do innych ryb 
■morskich prócz śledzi, tak świeżych, jak wędzonych i so­
lonych nie powiodły się. Głównym powodem prawdo­
podobnie jest ta okoliczność, że ryby morskie przewa­
żnie średniego gatunku spizedaje się po cenach wyż­
szych, od cen mięsa. W  tych warunkach jest zrozumia­
łem, że konsument polski woli nabywać mięso. Roz 
szerzenie w kraju spożycia ryb morskich bedzie dopiero 
wówczas możliwe, gdy zaprowadzi się ułatwienia w 
.transportach ko'ejowych, przejdzie się do produkcji bar­
dziej majowej i znaczne obniży ceny. W  obecnych 
y irunkach zastosowanie ulg kolejowych spowodowało­
by i  tylko zwiększenie o.as z. ego importu, co nie jest 
bynajmniej pożądano, Zwiększonej Lonsumeji mogłoby 
sprostać założenie polskiego przedsiębiorstwa połowu 
ryb na morzu północnemu-i zo Ukszemie wydajności te 
renów łownych na Bałtyku. Na wiosnę r. 1925 towa­
rzystwo takie istniało już w stadjum projektu, później 
zaś wskutek niewiadomych okoliczności wszystko uto­
nęło w  mgle zapomnienia. Szanse założenia takiego to­
warzystwa o tyle »ą korzystne, , że powstaĆby mogło 
nawet przy pomocy kapitału zagranicznego.

Towarzystwo takie powinno posiadać zakłady prze­
mysłowe dla przeróbki ryb, a imzatein starać się slą- 
czyę w iwem ręku cały polski. handel rybami morskie­
mu którj obecnie, prowadzi Gdańsk i zarabia na tem 
rocznie około 20 milionów zł. Przydałaby się nie­
zmiernie jakaś zdrowa inicjatywa w tym kierunku z 
kół możliwie polskich. Uzdrowiłoby to zaoagmone sto­
sunki w naszymi handlu -i, przemyśle rybnym oraz mo­
głoby postawić je na odpowiednim poziomie do po­
trzeb rynku.

Szkodliwa reemigracja
■»- i <.< » 1 •  pjsTtfo zamieszcza ar-

iyktrł korespondent* Wiesbaden, K-tóry wskazuje na ciężką do­
ić robotiiikćw polskich wc Fianeji zarówno rolników jak-i 
?:óiniiów Warunki są bardzo ciężkie, a p-ozatem pracodaw­
cy  w  licznych wypadkach nie wypłacają całej należności ro­
botnikom. Skutkiem tego robotnicy polscy uciekają &d pracy 
w nadzieji, że znajdą ją gdzieś w imiem przedsiębiorstwie 
Francji lub Be-lgji. Najczęściej uciekają bez jakichkolwiek dos 
dcunnentów, skutkiem czego władze francuskie wydalają ich ze 
swego obszan. i robotnicy zwracają się wówczas do kon­
sulatów polskich o zapomogę na powrót do kraju. Ażeby za- 
||gW<Śc tego rodzaju gorszącej repartfecji, należy rozciągnąć 
ściślejszy nadzo-r nad franouski-emi biurami werbuiikowemi w 
Polsce, aby przyjmowały Jo pracy w kopalniach- robotników 
wvkwa-Hikowanyoh i zdrowych; uzyskać oć rządu francu­
skiego, aby postanowienia konwencji emigracyjnej były ści­
śle przestrzegane nietylko w  stosunku do ubowiiazków robot­
nika polskiego, lecz również w stosunku do jego praw: uzy­
skać od rządu francuskiego, aby nasze placówki konsularne 
w*e;Francji miały prawo baczniejszego dozoru nad warunkami 
pracy robotników polskichi oraz by-władze policyjne n ie w y ­
dalały robotników z Francji bez 'poprzedniego' zawiadomienia 
połskioh konsulatów o : przyczynie wydalenia.

A U iu ie e li l  lSą§k  wcyoec I r a k ia ta  a ł * « lg k ą r
Członek Prezydium wielkiego związku handlowego „Han- 

sabund“ wygłosił w  Bytomiu referat, w  którym dowodził, że 
niemiecki Górny błąsk potrzebuje natychmiastowej pomocy. 
Rzesza powiną za wszelką cenę dążyć do zawarcia traktatu 
handlowego z Polską. W  interesie obu państw leży, aby nie­
szczęsną wojnę gospodarczą zastąpiły długoterminowym trak­
tatem hantilowym. W roku 1923 wywoź z Niemiec -do Polski

wynosił.46 pro-ent całego niemieckiegoWywozu, w c zem  nie- 
miecid Górny Śląsk brał pu.yażny uidziął. Gorńy Śląsk jest 
również zainteresowany w  przy wozie anykutów z Polski, 
szczególnie zboża, kartofli i drzewa. Na ostatniem posiedze­
niu gómośląsKich związków kupieckich w  Eytomiu, zapadła 
rezolucja, domagająca się od rządu zawarcia w  najkrótszym 
czasie traktatu handlowego z Polsną.

i r a n k t t
Analizując spadek franka stwierdzić należy, że mi­

mo silnego spadku yu ostatnich tygodniach-we Francji 
nie podnitsły się wcale ceny artykułów pi-eiwszej po­
trzeby; mimo że frank sipada stale, nie obniża się jego 
warrośd przez proporcjonalne podwyższanie płac; mi­
mo że frank spada, stale społeczeństwo francuskie uwa­
ża go- za swój pieniądz : nie gra na jego spadek ani nie

i  t u u i e c  z ł o t e g o .
1 goni -za dolarami- Tymczasem u nas zloty nic t y t o  spa­

da, ale —  tańczy na fah gorączkowych odrudnow spo­
łeczeństwa. Zarówno brak uzasadnimiia realdego, laik 
chorobliwy ckarakter sipad.n złotego wskazują \vyya- 

■ źhie; że niestałość jego wartości ma swojr główne źró­
dło w  moralnym czyfmiku.

Artykuł wstępny „Głosu Nar-odu“ . podpisany pr^ez 
S. Kutrzebę stwierdza, że już odruchy oszczedni/ódowe 
słabną, po kilku tygodniach ekstazy, przykład dał Sfjm, 
kiedy postanowiono wniosek- by place zniżyć o IG proc , 
wniosek upadł; ograniczono się’ tylko do 6 proc. Społe­
czeństwo godząc się na redukcję w  zasadzie, przeszka-

ei f t » £ , c i ^ d n o ś c .
dza irn jcmiak przy Każdym specjalnym wypądsu Mu­
simy nasze mó/-gi nastawić pod kątem oszczędności.- je ­
śli nie. cn-cemy dopuścić byśmy jako nieuleczalni baakrt 
31 musieli iść do Genewy prosić o pomoc i byśmy da­
wali argumenty tym, którzy twierdzą, żeśmy na własne 
pańsr.,ro nie zasłużyr

* .... h n r t o w n e
W ostatnim tygodniu grudijfa obejmującym okres od j grudnia uległ zmianom następującym: Pierwszy tydzień giu- 

21 do 27-go— ceny hurto-we nieco się obniżyły. Przyjmując J onia 142,4, arugi tydzień 152.8, trzeci 159,2, czwarty — 154.5. 
ceny przedwojenne za 10U, wskaźnik cen hurtowych w ciągu* " ' '

/ S i ł i * s i t o r j i . m  w e k s l
-n, Na mocy l-ozpórządzenia Rady Ministrów morator­
ium dla weksli przedwojennych zostało przedłużone ao 
1-go Iłpca 1926 r. Rozporządzenie to uwzględnia całko-

i« ^ r z e ^ w o j p u i i y c h .
wicie nostulaty łódzkich sfer gospodarczych, które 
wniosły w tej 'sprawie de rządu oanośne -memOrjały 
uzasadnione d^żkim gospodarczym położeniem.

J f t o k o w a f t i i i i  h a n d
Punlcte-ni centralnson l-ofcowań jest sprawa zniżek 

celnych i kontyngentów przywozowych i wywozowych. 
Niemcy łączą postulaty . gospodarcze z wymaganiami 
uaitu-ry politycznej ikwestja osiedlenia). Zniżki celnę._ -ja­
kie będą rbogiy być prźyznant. Nirmcom, muszą znaleźć 
równoważnik w korzyściach, jakie Polska osiągnie od

I o w ę  z  i ^ i e n i i c a i n i .
Niej^BC Polska powinna bronić się przed traktatem, 
któiy przyniesie jej straty. Ostry kryzys gospodarczy 
w Niemczech coraz bardziej zniechęca, opmję.publiczny 
w  tym kraju do tposobu prowadzenia .rukowań handlo­
wych -przez rząd Rzeszy i delegację polską

i p e h u l a c j t t
Wywiad z d ii. mon opolu tytoniowego z:p. bełza- 

Ostrowskim. Zarzuty pod adresem monopolu z powodu 
braku towarow w  sklepach dln. 27 i 28 bm. wydane to­
warów hurtowniom za 3.200.000 zł. Było to kolosalne 
zapotrzebowanie. Zamknięcie składów monopolu mu­
siało nastąpić, -gdyż jasnym było, że hurtownicy pragnę­
li przygotować zapasy towarów, aby sprzedawać je po 
Nowym Roku po droższej cenie. ■ Zmuszeni pyliśmy

t y t o n i o w a .
wstrzymać up^zedaż, aby uchronić skarb odl stinfar. 
Temibardziej, że interes konsumenta nie był prawy-praetc 
hurtownie zupełnie rachubę. PcdwyżkE nastąjrfji, poH 
tiieważ surowiei. sprowadzany z zagranicy pęAjfyżaf, Z 
powodu zwyżki gul. hol. Podwyżkę ograniczono jćdnafc 
do' rzećKy wist ego wzrostu Cen surowca, i jest dna niż­
s i <_ niż zMiyżlia dolara, Ceny tytoniu i papieroaót pif* 
drożeją o 20—25 proc.

Sprawy celne.
— NAOUŻ7CIÓ CE^NE- Z powodu nieścisłych mtorma- 

cyj niektórych pism q nadużyciach kilku firm, popełniionyCli 
w  Warszawskim Urzędzie' Celnymi, Ministerstwo Skarbu ko­
munikuje, że niezależnie od przekazania Prokuratorowi spra­
wy tych nadużyć, powołana została przez Minist. Komisja 
specjalna, któiej polecano zbadać czy uwodnict c-bii pono­
szą odpowiedzialność 'służbową za nadużyć m popełnione przez 
firmy handlów'’  w  'tśbHPl urzędzie. Po ukończeniu prac tej 
komisji,; która ma zbadać całą działalność Urzędu Gejnego w  
Warszawie, wydane zastaną niezbędne'zarządzenia. Poża-tem 
Ministerstwo Skarbu stwierdza, że wbrew twierdzeniom kil­
ku pism, ani- kierownik -tęgo urzędu, ani inni urzędnicy'urzędu 
celnego w  W arszaw® glatyfikaryj za zwalczanie przemytni­
ctwa nie otrzymali.- ' ' :

Zycie robotnicze,
  ROKOWANIA ZAROBKOWE W  R A fO W IC A U l. Ro­

kowania w  Kalowkach między przedstawicielami' przemysłu 
a przedstawicielami .oDotników w sprawie podwyżki zostały 
przerwane. Przemysłowcy oświadczyli, -że węgiel śląski ska­
zany jest na- eksport, aby mógł konkurować z węglem zagra­
nicznym, kaszta produkcji muszą być 'zniżone. Zdaniem yrze- 
myrlowców uda się tp -uskuieczaić jeże-ii v. k^a|ąiach czas 
pracy przemuży się z i i pół na 8 godzin,. , tedy , wesiei Śląsk i 
stanieje, będzie mór i być wysyłaiu w- większej iiośc.i zagra­
nicę, przez co w. kopalniach znajdzie zatrudnienie 10 do 1-2- ty­
sięcy robotników

-  BUDŻET FUNDUSZU BEZRuBOCIA. Na mie­
siąc styczeń 1926 ustalono bu-dżc* l"Jt5 w ogólnej .samie 
po stronie dochodów i ywdatkóp 8.195-000 złotych. 
Cosista a-dmińistrapyjhe stanowią 5,26 proc. budżetu. Na 
świadczenia tista-w-owe dla 93 *ys. :bezrobotnyc:li ~  4,3 
rniljn. na akcję, dofażńa .dla 74 tys. bezrobotnych. 3,4 
rnii.ljn zł. Wlcładki zakładów prący- , stanowią tylko 1 
iniljcn. ■ ■ .

Kronika sosnodarcz3.
— FISKALNE LICHW IARSTW O. , Ustawa o płaceniu po­

datków w  naturze (w  ziemiopłodach i, węglu), jest przykła­
dem naszej uatawd-inanji. -Rzą-d i Sejm fabrykują na kółdnie u- 
stawy setkami, i tysiącami. Każdy ambitny „pętak“  —  refe-
ent ministerstwa wSSHa mózg na .ób-nyślanie ustaw, aby 

państwo uszczęśliwić. Ustawa o. płac. -po-d. zbożem i węglem 
est przerażającym..przykładem biuroifratycznej pomysłowo­

ści, ustawa cofnie . nas w  epokę . handlu , zamicjinego i przy­
czyni. się do zągnurtwabia .^sytuauH. ile trzeba będzie aparatu 
urzędniczego, ‘ie .magazynów • biur sprzedaży, ile komisji, pi­
saniny i ile przy tej okaz’1 ulotni się.zboża i węgla.

5  WZROb r  DROŻYZNY. Joiatni tydzień gruortia

Ktnpna
8,28
8.20

A* porównaniu z o-statnim tygodn iem  listopada w y k a z ie  
w zrost cen żyw nośc i o ■ 16^ pree. O pa ' w zrós ł w  ce­
nie o- 9 proc:. W  grupie W ydatków 'kuitu^alnycb' i .nie- 

-szkanio-wych wz-rośt j'est nieznaczny. ■
—  ZW Y Ż K A  W Y R O B Ó W  T Y T O N IO W I SCIT. M o- 

noipoF ty ton -iow y. ogłosił'u cennik w yrobów  t#fóitiowych 
w y ż s z y  przeciętn ie o 25 proc. od poprzedniego'. Jesttc 
moment, w  k to iym  spekulacja tryumrtije. T ów ary  ty­
toniowe le ża ły  trzy  dni -w ukryciu i korzysta jąc z  b ez­
myślnej tolerancji w ładz, rozpoczną kupcy sprzedawać 
w yrob y  po podw yższonych  cenach, bezkarnie, o<krada- 
jąc skarb i społeczeństwo.

— 1 ZBOŻE W  BILANSIE f ł M O T O  W  związku z 
urodzajfcin tegoi ocznym wzrósł,znacznie —  w pofóWuańiu z i  
1924 wywóz zboża:_ w c.ągu jędenastu miesięcy. '?24. r. w y­
wieziono z Polski 104,122 tom żyta i 82. tonny p-izcnicy, —  
w  tym samym okresie 1925 r. wywńezioiio 144,762 -tonn zyta 
•: 69.125 tonu pszenicy    ..... .

fiieida pie£iQżnar
W arszaw a  3! grudnia 1923 r.

ArA L U T  f .
Tranzakeje. Sprzedaż 

Doi. śt; Zjedti. 8,30 -8;25 8,27
Doi, Kana i. £,25

Ostatni knrs dolara.
Warszawa, dnia 2. I. 1926 godz. 12 wpoi- za i dolara w?

'obrotach prywatnych płacono 8.45 — 8.47. Tendencja moc­
niejsza.

Gdańsk, dnia 2. 1. 1926 godz. 1 popoł za 1 zi. tdaconc o.M 
gnid. za 1 dolara 5.20 guld. Przekaz na Warszaws? (ża 1, zło­
tego) 0.61 guid-

Giełdę1 towarowa.
N A S IO N A .

T o ru ń , 30 12. Nasiona (notowania firm y. U. Hoaa- 
kowski) za 700 kg  w  zł: jŁoniczyna- czerwona 13Ó— 23G, — 
b ia la ‘200 -270, —  szwedzka 200 -260, — żółtu 50— 55, 
przelot ISO —150, rajgras krajowy 50—70, tymotka 45— 5:5, 
seradela 1 fi— 18, wyka Tatowa 20— 24, wyczka zimowa 60 
— 75, pełuszka 20 — 22, groch Wiktor ja .40 -  45 — polny 
26— 30.1 gorczycę 90— 120, rzepak 50— 60, rzep ik .55— 65, 
łubin niebieski siewny 14 — 16, -r- z<ytv s iew ry 16— 20, 
śiemie lniane 60--70, konopie 60— 70, mak ńfebjfosk* 90 — 
110,-tatarkę- 18— 2C, proso 22— 26

. ; . Bv DŁO i MIĘSO
P o zn a ń , 8 l. -12. Urzędowe sprawozdanie tajrgo.wę K o ­

misji notowania cen. Spędzono wołów  4, buhaji 12, krów 
26, bydia 39, świń 390 cielą;, 90, razem zwierząt 519. 1  po 
wodu rńałydh trunzakcyi bydła aie notowano. Tendene,,n 
na świnie poważnie zniżkowa. ‘ winie niewyprzedane.
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Sensacyjne aresztowanie w K rakanie.
Wielkie wrażenie *  sferach finansowych.Stary i nowy.

Pretensje , •w zu je  — -Wróżby. —  Rok szaion.”. —  Fenomen
natury.

Nie było boa aj żadnego starego rotor, który żegnaliby lu­
dziska z dobremi dlań życzeniami ńa drogę wieczności. Każ­
demu wytaczano niezliczone pretensje o niespełnienie tycn i 
owych pragnień oraz o różne niespodzianki ujemnej natury. 
Bodaj jednie żadnemu nie oberwało się tyle, co ostatniemu, 
który z numerem 1925 przeszedł do niebytu.

Trudno się dziwić. Specjalnie przecież do niego przy­
wiązywano wyjątkowe nadzieje stabilizacji, sanacji, pożyczki, 
dobrolytu. Wszystko wmniejs.ym lub większym stopuij za 
łeb wzięto a na domiar zła przyszedł jeszcze spadek 
waluty, chociaż jej już oadawua' był brak kompletny.

Zaczęło się dziad gorzej, niż za czasu lecenia na łeb na 
szyję nieposzczKi manii, oo w tedy choć dolar i drożyzna śka-' 
kały, to ^rzyn^nniej banknotów rosły góry. A  terau przy 
owych shakanlach brak pieniądza —  siła złego za jednego.

Złorzeczenia więc bez miary zwaliły się na głowę sta­
ruszka, a w  związku z tem spotęgowały się nadzieje na mło­
dziana, który zawitał-z uśmiechmętem obliczem i na którego 
przyjśoit zdobiło cię ciepło w naturze.

Jaki w  rzeczywistości będzie rok nowy — wróżyć i-zecz 
z a w >dna. N ajpra woopodo bni ej wię.cszość pragnień pozasianit 
w  Sferze pobożnych życzeń, dobrem’ che-i a mi wybrukuje się 
piekło, nadzieja okaże się m atką... optymistów.

Zawodnej rzeczy prorokowania podjęła się pewna wróż­
ka. naturalnie w  Paryżu. Przepowiednie jej brzmią n’ etyiko 
sensacyjnie, ale nawet gry finalnie. Mówi ona przedewszyst- 
kiem, że rok nowy będzie szalony, że moralność (wiadomo w  
naszej powojennej dobie stojąca niezby wysoko) spadnie je­
szcze niżej, że nastąpią czasy wieice kochliwe. Szaleństwo w  
kierunku kochania przekroczyć ma wszelkie stanice polity­
czne pokochać się mają tacy oawleczm wrogowie jak Fran­
cja i Niemcy, bo przysłowie: „póki *świat światem nie bę­
dzie Niemiec Polakowi bratem, ma pójść do lamusa, bo Ber­
lin ma się poicochtć też z Warszawą.

No, no, zóbaerymy!
♦  ' !

Tymczasem jednak już się ofcaeajo, jakby w  tych wróż­
bach do szaleństwa byłe sporo prawdy. Na Europę przyszła 
fala gorąca śniegi topnieją w górach i wezbrane rzeJc1 szoizą 
spustoszenie, jakby już marzec lub kwiecień zawitał. Innego 
rodzajn szaleństwo miało miejsce w  Poznaniu. Ałe tam zgoła 
nic Kochii w ość, Ievz nienawiść zwieizęua wypłynęła z pianą 
wściekłości ł mętami zwyrodnienia na widownię. Jodynie na 
miłość dla żydów unrar zdobyć sie motłoch podniecony 
przez komunistów i alkohol Juści, komuniści za wszystko 
iargnąć się • gotowi oprócz jednej dia ntoh nietykalności, jaką 
jest wszystko, co żydowskie.

*•
Co się stało w  ^znaniu, dlaczego tam wrsiłza nię uprze­

dziła wypadków, dlaczego towarzystwo porządku publicznego 
nie ujawnTo swej siły —  okaże się ze śledztwa i dalszych do­
niesień. Więc na zakończenie w  związku z ow^nd praoue- 
tvied,iiairti wróżki- oodajemy jeszce jedną sensację, o niezwy­
kle rzadtom, fenomie natury.

Oto jak donoszą z Pragi Czeskiej, w tamtejszym zakła­
dzie położniczym »rodzH sle chłopiec z Sercem na w ie rzc it . 
Aorta występuje 3 cm poiiżei szyB.

Chłopiec ten żyje od 6 dni- Lekarze robią zdjęcia fil­
mowe z - dałania serca.

Zjawisko to zwane „ectopia curdto”  było dotychczas ob­
serwowane przez badaczy dopiero 3 razy.

Jeżeli to we kaczka dziennikarska, to z lego feiioinewn mo­
gą zwolennicy sjmbalistyki wnosić, iż rozpoczynający od sza­
leństw rok nowy, będzie arcykochhwym. bo. jak mówi jakaś 
piosnka, serce aż na wierzch wyskakuje. Należy więc po­
myśleć o odpotfiędmeni opancerzeniu temhardziri, że na­
stała najniebezoieczmejrza (Ha serc po-a karnawału.

C*o 8rraf«§ w  tenh*ze ?:
Poniedziałek: ----------

Wtorek: — ,— —

środa: -----------

Czwartek:

Piątek: -----------

Sobota „Madi me Sans Q6neH.

Niedziela : pop: .,Pobart ł Bertrand", 
wiecz: „Madame Sana Q6neł|

W iadom ości bieżące.
K A L E riD A R 2  Niedziela 3-go gtyoznia Genowefy p.

Wschód słońc* 8 13 zachód 15 56 
W schód księżyca 20 27 zaesód 10 88

★
~ * Ą BIBLJOTZKA I CZYTELNIA T. C. L. W  GRUDZIĄ­

DZU. lest otwarta:
W  śródmieściu: w  muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 

codziennie —  z wyjątkiem medzlel i świąt — od godziny 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w  środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

•5% C^ftłmlństoem' przedmieściu: w  kancelarii parafialnej
(ulica Bydgoską nr. 10): w  poniedziałki i czwartk i od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W  Małem Taronie: w kancelarjj parafialnej w  niedzielę
i święta, po nabożeństwie

■ ■ *

Kraków, 31. 12. (A . W .) Dziś rano policja aresztowała 
na mocy nakazu prokuratora, dyrektora krakowskiej fflji Pol­
skiego Banku Przemysłowego, Tadeusza PMlippiego, oskarżo­
nego o dokonywanie różnych niedozwolonych operacji ban 
kawy"51 Wiadomość ta wywołała wielkie wrażenie w  sfe-

— ** MUZEUM (ulica Licowa nr. 28) jest otwaric w  środy 
i soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w  południe, w  niedzielę i 
święta od godzin, 11-tej do 1-ej w  pciudnie.

*
- > *  NOCNY DYŻUR APTEK. Apteka pod „Orłem”  od 

2o-go grudnia 1925 r. cc 1-go stycznia 1926 roku.
*

— •* TEATR  MJEJSKL Dziś w  sobotę dnia 2 stycznia br. 
o godzinie 8-mej wieczorem premier.' znakomitej komedii Wi- 
tftaryaa Sardou p. t. „MADAjAE SAN GENE” , która tryum­
falnie obiegła wszystkie sceny europejskie —  zyskując jedno­
głośnie nad wyraz przychylny sąd krytyki oraz budząc wprost 
entuzjast/c.2/,it przyjęcie publiczności. Ostatnio konWia ta 
wznowioną została w  Teatrze Polskim w  Warszawie —  gdzie 
po przeszło 100 przedstawieniach grana jest jeszcze z wielkim 
sukcesem kasowym pc dziś dzień. Sztuka ta wyposażona w 
przebogatą akcję sceniczna, żyw e i interesujące djalogi, sku­
pia na sobie uwagę caiej w idowni Całość mimo nadzwyczaj 
ciężkich warunków ekonomicznych wyposażona została w  bo­
gatą szatę dekoracyjną i kostiumową, która niewątpliwie i na 
naszej scenie przyczyni się do sukcesów, jakie ją c zeitają w 
Grefziądzu. Główne role spoczywają w i-ękrch ulubieńców 
tutejsze] publiczności —  jak: pp. Bohdańsftiej, Fiszerówny, 
Blwtówiczowej, Głogowskiej, dyr. Dąbrowskiego, Ghmrar- 

kowskiego, Szafrańskiego, Cybulskiego, Soibora i innvch.
W  niedzielę, dnia 3-go bm. c goaz- 4-tej popor-dniu „RO­

BERT I BERTRAND”  z p. Kamińskim i Me.glem w  główn 
roiach —  wieczorem o godz. 8-mej po raz drugi „MADAME 
SANS G b N f .

W  pomedriaiek; dnia 4-go bm. po raz drugi operetka 
„KAPŁANKA OGNIA” .

*
-■ ** PO NOCY SY1WESTROWEJ. Cnotliwie nie cnot­

liwie, ale przyznać trzeba —  ba! nawet pochwalić —  że mia­
sto nasze spędziło naogół noc śylwestiową, wcale a wcale 
spokojnie. Jeśli można wierzyć w  to, że wydć rżenia w pierw­
szym dniu Nowego Roku są mniej więcej liują w y ty c z^  dla 
całego długiego raku, to w  takim razie przyszłość zapowiada 
się nam w  jaknajjaśniejszych barwach. Dobre chęci są, byle 
tylko jeszcze dopisało wytrwanie —  a wszystko ułoży się 
jaknajlepicj Prawda, że czasy są ciężkie, ale niema na świę­
cie takiej IdęSki w którejby ludzie nie mogli zachować Po­
godę i równe wigę umysłu. A zresztą i nawet te ciężkie czasy, 
me są zjawiskiem nadprzyrodzonym; stoi? one w  bezpośre­
dniej zależności od nas samych, są one gorzkim owocem na­
szych dawnych g  zecnów, błędów i lekkomyślności. A  więc 
wszystko można naprawić, każde zło wytępić, trzeba mieć 
tylko dóbrą woję.

Jak Grudziądz spędził noc noworoczna?^ Zaczęło się naj­
wcześniej, oo już o godzinie 7-mej, na zabawie urzędników 
poczty i telegrafu. W  gustownie i ładnie odnowionej sali ho- 
telu Pod Złotym Lwem” , zebrało się spor" gości, którzy 
bawili się wesoło aż do późnej nocy.

„Szalona noc”  aktorów, nie wypadła tak, jak to sobie 
orgąnizatorzy wyobrażali, a względnie, jak zapowiadały afi­
sze I ogłoszenia. Widocznie rozsądny i rzeczowy głos oby­
watelski, jaki zamieściliśmy w  środę, nie pozostał bez skutku.

Najlepiej jednak bawiono się w  kasynie urzędników izby 
skarbowej. Zarządowi, a zwłaszcza je»o prezesowi p. Pija- 
nowitoemu, należą się słowa uznania. Zabawa była rzeczy­
wiście pod każdym względem pierwszorzędna. Gustownie 
przystrojona sala, doskonała orkiestra, bardzo ładne i wdzię­
czne maseczki, wszystko to wytworryłc nastrój miły i sym­
patyczny- Oprócz tych zabaw, witano jeszcze „Nowy Roto* 
w  każdej restauracji; oczywiście doborem programu i roz- 
maitemi "rzyjemnea.n niespodriankan odznaczyły się jak 
zawsze „Wielkopoiamka”  1 .Królewski Dwór” . W  innych po- 
nmieisz/ch było również wesoło.

Co najważniejsze: nigdzie nie doszło dt żadnym awantur, 
tak jak np. w  roku zeszłym. Nikomu nie złamano nosa, nie 
wybito zębów, nie wywracano się po pijanemu po ulicach, me 
było gorszących zfczepek. Komisariaty policyjne i szpital 
miejski pewnie po raz pierwszy odetchnęły z ulgą.

Powagą, spokojem i pracą należy rok nowy rozpocząć 
wystrzegając się niedorzec mych szczególnie w  dzisiejszej 
dobie „szału zabaw i tipojeń karnawałowych” .

Ząbawy szczególnie w  dzisiejszej dob>e powinny być na­
cechowane "mlarem. Ubytku lub w; bryków nie można też 
maskować ofiarnością, bo to trąciłoby obłudą, cynizmem. Bie­
dni powinni otrzymać pomoc godniejszą i wydatniejszą w  spo 
sób bezpośredni. Do tego w  dalszym ciągu nawołujemy, przy­
pominając nasz apei i datl-i w  gotówce lub naturze.

— **  GWIAZDKA BIEDNYCH Z CHEŁMIŃSKIEGO 
PRZEDMIEŚCIA. Staraniem Komerenoji Pań św. Wincente­
go a Paulo przy kości eto św. Krzyża, a zwłaszcza dzięki ks. 
kuratusowi Klundeiowi i niestrudzonej w  pracy p. Terijerio- 
wej, przewodniczącej Konferencji, odbyła się wczoraj popo­
łudniu gwiazdka dla biednych z chełmińskiego przedmieścia. 
VI ciepłej, jasno oświetlone; sali gimnastycznej szkoły Im. Mar­
cinkowskiego. przy ulicy Brackiej, zebrało się około 60 bie­
dnych, Przybyli również: wiceprezydent Krobski z rodziną, 
ks. dziekan Dembek, red. Rakowski red Kunert, panie —  
przedstawicielki tutejszych towarzystw i organizacyj, oraz 
Uczne -Tono gości. Po  przemówieniu ks. Klunaera i wicoprez. 
Krobski ego nastąpiło obdarzenie biednych podatkami. Dzięki 
ofiarności społeczeństwa i zabiegom pań Konferencji, podarki 
przedstawiały się bardzo ładnie ł dla Modnych stanowiły 
prawdziwa przyjemność.

_ * *  UROCZYSTOŚCI STASZICOWSKIE Zarząd Głó­
wny Polskiej Macierzy Szkolnej wydał myśli 1 materiały p. t  
„Stanisław Stnszic a gospodarcze potrzeby dzisiejszej Polski" 
B ra*zirę tę otrzymują bezpłatnie prelegenci -yystepuiacy na 
uroczystościach Staszicowskich, organizowanych na obszarze 
całego Państwa. Zarząd Główmy rozesłał zapasy broszm do 
P , P . Kuratorów orkci-ycfc, Kó! Macierzy i  łnstytacyi spo

lach finansowych, gdyż aresztowany znany był jako ćyrek 
tor i członek zarządu Polskiego Bararu Przemysłowego, czło­
nek wielu rad nadzoiozydi 1 komisji rewtoyjrych, towarzystw 
i spółek akcytoych w  Krakowie.

iecznych. Prelegentom, pragnącym otrzymać broszmę bez­
pośrednia z  Centrali Macierzy (Krak. Przedrą. 7) wysyis się 
za nadesłaniem adresu i znaczka pocztowego aa przesyłkę.

— * *  PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE Stowarzyszenia 
PoisiKiej Młoozdeży Katolickiei przy Farze oooędzie się w  me- 
dzieto, dnia 3-go stycznia o godzinie 7.30 wieczi rem. na sa­
lach „Bazaru” , przy ulicy Moniuszki.

Program: 1. Deklamacja, 2. dwie wesołe sztuic' Jeono-
aktowe, 3. Obóz Cygański, 4. tańce.

Szanowne Obywatelstwo miasta, a przedewszystkim du­
chowieństwo, przedstawicieli władz miejskich, wojskowycn, 
prasę oraz wszystkie bratnie stowarzyszenia uprasza się o 
jaknajiiczniejszy uctział.

O goocinie 2-giej popołudniu prób?-generator, połączona z 
przedstawieniem dla dzieci i młodzieży szkolnej.

— * *  GWIAZDKA DLA DRUŻYN HARCERSKICH urzą­
dzoną staraniem Koła Przyjaciół Harcerzy, odbędzie się dnia 
6-go stycznia br. w  auli ginu1 matem. - przyroda, o godz. ó-ej 
na która rodziców młodzieży i sympatyków r jcmi harcerskie­
go zaprasza. Na gwiazdkę ma wsięp tylko młodzież harcer­
ska. Zarząd K. P. H

— ** BROSZURKA P. T. „DOKSZTAŁCAJĄCA SZKOŁa  
PRZEMYSl OW A“ . Zarząd główny Stowarzyszenia Nauczy­
cieli Dokształcających Szkół Zawodowych podaje pp. klerów-, 
nifcom i nauczydelon, dokształcającicn szkół przemysłowyct 
ouaz zainteresowanym sferom rzemieślniczym do uprzejmej 
wiadomości, iż wyszła z  druku broszur sa pt.. .Jtok^ztałcajy 
ca Szkoła Przemysłowa” , opracowana przez p. Stanisława 
Skowrona, ^astęrcę dyrektora Dokształcającej Szkoły P ize- 
mysłowe, w  Poznaudc Ze względu na ważność dokształca­
jącego szkolnictwa zawodowego dia społeczeństwa wogoie, 
a dla rzemiosła szczególnie oraz na Miski termie wejścia w  
życie ustawy o publicznych szkołach dokształcająeycn zawo­
dowych, polecamy, bioszurkę tę gorąco, albowiem zawiera 
ona właśnie w  tej kwestji bardzo obszerny i cenny materiał- 
Z broszurką tą winie*, zapoznać, się każdy któremu p* sy- 
sztość tychże szkół oraz rzemiosła polskiego fezy na Sorcu. 
Zamówienia na broszurkę przyjmuje i wysyła sekretarz Za. 
rządu Głównego Stowarzyszenia Nauczycieli LWKSZtairoalą- 
cych Szkół Zawodowych, p. Małecki, Poznań. Szwajcarska 15 
za poprzedniem nadesłaniem i (jeduego) złotego.

— ‘** USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. 3ezrtjbotj*y j m
Giżyński, zamieszkały przy ulicy Czerwonodworn^ 20, usi­
łował wczoiaj w południe pozbawić się żyda  orz™, poderżnię­
cie żył. Powodem była straszna nędza materialna.

— **  Z KRONIKI POLICYJNEJ* Ostatnio aresztowano
5 osób, 2 za przemytnictwo 1 za kradzież i 2 criem odsta­
wienia do domu poprawy w  Chojnicach.

—** NASZA ANKIETA. Dzisiejszy poranek pugruł 
dalszy plon uaszej ankie.y małżeńskiej, pizytiim ęły karikf 
białe i różowe. Barazo to ładnie, ale kochani osjndinc^ 1 
Czytelniczki, nie pisocie zbyt długich rozpraw, wystarcza a- 
wagi zwięzłe, bo inaczej zabraknie miejsca- Puzatem ostro, 
żnle z wieiszami. Pisać dobrze nie łatwo, a słabych nie bę­
dziemy umieszczać- W ięc lepiej prozą, o He nie atać m  
d<jbre, wykv.itne rymy l poprawny rytm-

— * *  POKW ITOW ANIE. Zamiast wieńca na trumnę swej 
p ra co w n ik 1 sp. Janiki Kamieckiej, składa 20 z! na bezrobot­
nych p Władysław Ktuerski-

— **  OFIARY NA BEZR OBOTNYCH. P. Bosiacki Fran­
ciszek —  5 kapeluszy męskich 2 damskie kapelusze 3 pary 
bucików, 3 kamizelki, 1 parę spodni; p. Beszklarska —  2 paig 
trzewikć—, 2 kołnierzyki.

RUCH TOWARZYSTW
— (rt) Towarzystwo Dz^teml ala Kobłet. Uroczysty „M !e- 

czór gwiazdkowy" urządza Towarzystwo Czytelni dla Kobiet 
w  i* miedziałek, dnia 4-go stycznia ł926 r. o godz. 7-mej w ie­
czorem w  auil glmoazjutt matematyczno -  przyrodn. nrzv uL 
Sienkiewicza, na który wszystkie członkinie jaknajuprzejmie} 
zaprasza (5254) Zarząd.

— (rt) Baczność Szoferzyl W  sobot „  dnia 2-go stycztda 
1926 roku odbędzie się zebrarif o godzinie 7,30 wieczorem 
na sali p. Dommikowskiego ul. Strzelecka. Z nowodu waż- 
uych spraw przybyci1 wszystkich człunkóu konieazae. (b449)

Zarząd.
— (,rt) Związek robottfków budowlanych. Zebranie od­

będzie się w  ponieóziałeK, dnia 4-go stycznia 1926 r. o godz. 
6-tej wieczorem na sali pana Arendta. Przemawiać będzie 
referent Głównego Zarządu. P izybycit ws»ysttoch członków 
konieczne. Każdy członek obowiązany jest przynieść swą 
legitymacje. (5ń45' Zarząd.

— (rt) Stowarzyszenie św. Dzieciątka Jezue z Parafii Grut- 
kiej, pou grudziędzki, urządza w uroczystość Trzech Króli 
na sali p. Mroczkowskiego przedstawienie teatralne „Jasełka 
Polskie”  ke. Pawła W ie ozorka, na które ws2"sttoc.j serdecz­
nie zaprasza w  imieniu stowarzyszenia. Występują tylko 
dzieci szkolne. Początek punktualnie o godzinie 6-tej wieczo­
rem. -jeneraln; pró*« we y,torek o godzinie 4-tej wieczo­
rem. Sala ogrzana. ,  (— )  ks. Grochockl, wikary.

-  (rt) Zarząd Koła Oficerów Rezerwy za^danamir* swycj 
członków, że dnia 4-go stycznia br. odbędzh się zebranie 
miesięczne o godzinie 20-tej w  kasynit uficerstoem 64 p. p. 
Że względu n? przyjazd prezes.- Zarządu Okręgowego Hczny 
udział crJonków pożądany. (5303' Zarząd

Z KIN.
$  KINO „ORZEŁ”  Dziś poraź ostatn* Pat i Papachom* ad 

niedzieli, dlnia 3-gc stycznia wielk dramat sensacyjny w  8-mu 
aktach p. t :  „Ten, za którym wszyscy szaieją” , w  roli główne, 
ulubieniec narodów Tom Mix. Jako nadprogram: „Nie graj­
cie w  toka” , farsa w  2-ch aktach. W  niedzie-ę wielido przed­
stawienie J a  dzieci j młodzieży

i
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Z całej Polski.
— *_LW Ó W - (,4Mlo“  atakuje ministra Grabskiego). „Di- 

ło/“  przedruków ywuje artykuły Wacława Si er iszewskiigo, 
zamieszczane w  „Kurierze Poranny.**11 i „Przeglądzie W ie- 
bzornym11 w siprawie szkolnictwa na ziemiach polskich, za­
mieszkał:"^ przez rrzeważający procent ludności ruskiej — 
Z  tej okazji „Diło“  występuje przeciwko polityce szkolnej 
ministra St. Grabskiej,** *ia kresach wsenoauich

[Budżet gminy m. Lwowa)* W  poniedziałek dnia 28 brn. 
wszedł pod obrady rady' miejskiej budżet gminy m. Lwowa 
Ha rok 1926. Wedle preliminarza budżet miejskiej koleji ele­
ktrycznej oraz zarządu majątków miejskich przewiduje dc* 
chody, budżet zakładu wodociągowego i rzeźni miejskiej Jest 
tylko zrównatij, natomiast zuoetnie deficytowo przedstawia 
się dział administracji gminnej, szKolny, instytucji kulturalnych 
1 teatrów miejskich. W  związku ze złą sytuacją finansową 
i niemożliwością podwyższenia podatków gminnych, wstrzy­
mane będą rozmaitego rocLaju roboty inwestycyjne.

iowe promienie.
Chemik angielski, dr. R. A, jjpiikan wyki yl nowy' 

lOdzaj U R ie tt ; 100 razy przeuikliwszydi oid promieni 
Roentgena. Nowe promienie posiadają zdolność prze­
nikania wszy stkie. i metali, i to nie cienkich płytek, lecz 
grubych sztab. Piedv promienie X przenikają zaledyyie 
sztabkę ołowtu o grubości 12 milimetrów, nowo odKryte

przebijają z  łatw ością p ły is  grubą ukoło 2 m etrów .
P rak tyczn e  zastosowanie tych promień’ , k tóre 

w zbudziły  w  św iecie naiukowym ogrom ne zainteresowa­
nie, jest narazie w ątp liw e. B y ć  m oże, że  operowanie 
niemi będzie tak gruźne dla życ ia  uczonego c zy  lekarza, 
z e  u życie  ich będzie n iem ożliwe Jeżeli bow iem  w  
przeciągu 10 lat zm arło oa  ran odniesionych p rzy  pracy 
promieniami Roentgena 8 uczonych pom im o doskona­
łych  środków  ochronnych, có ż  m am y sadzie o Prom ie­
niach ty le  f a m  silniejszych, i to -nie znających żadnych 
w ogó le  przeszkód ' W  jódhym  wypadku ty lk o ' protónenie 
te da łyby  się u żyć beż uba w  i m og łyb y  oddać nieoce­
nione usługi cz łow iekow i: gd yb y  okaza ło  się, ze  są tak 
mocne, iż  przechodzą przez ciało ludzkie bez utraty e- 
nergji, i  j, nie w yw iera ją c  działania na żaden o igan  
człow ieka.

Francuslcii-nluaieckife wyścigi morskie-
W  czasie podróży przez Atiantyk spotkały się na morzu 

awa statki, jeder francusiri „nutetia“ , a drugi niemiecki „Cap 
Polonio11. Oba te akiety jechały do Buenos Aires. Komendant 
okrętu niemieckiego rzucił komendantowi francuskiemu w y­
zwanie, oświadczając, że pierwszy przybędzie do Buenos 
Aires. ■ . y

Komendant francuski przyjął wyzwanie I rozpoczął się 
wyścig, na przestrzeni od Rio do Buenos Aires.

„Lutieta*' opuściła P io  o 4G mtoui wcześniej niż „Cap Po­
lonio11 i przybyła do Buenoo Aires o 14 godzin wcześniej od 
syego konkurenta niemieckiego. , -

Jest o Już d-ugie zw yóęstw i odniesione ptzer „Lirtietę1* 
nad okrętem niemieckim.

kozmaitości.
X pełny tresowane. Sztuk? tresowania pcheł i popisy 

tych skocznych owadów straciły już dzisiaj nr popularności. 
W  wieku przeszłym sztuka ta cieszyła się jednak powodze­
niem a popisem pupilek mistrzów *ego kunsztu yrzygląaały 
się z ciekawością i upodobanian sfery wyższe a nawet naj­
wyższe. .

Tak było we Francji.
Opowiadai o tern za czasów Ludwika Filipa słynny „tre­

ner11 pchełek p. Corbeil.
„Ta oto pchła ma niebyłe jaką przeszłość. Pokazywałem 

jej sztuki w  obecności królowej i dam dworu Wtem „zwia­
ła". Panie podjęły pości* 1 nagle królowa podała mi zaciś­
nięte między palcami uciekinierkę. Przyjrzałem się jej i z 
najgłębszy **i respektem odparłem: „Niestety, Jej Wysokość
wybaczy, ale to nie ta sama!11

Czasy się zmieniają a i gusty również Podor.ne przed­
stawienia nie mają już dzisiaj powodzenia.

DRUKARNIA POMORSKA, T o v " / J e ! GRUDZIAD? 
Redaktor odpowiedzialny. Jerzy Kruszewski,;

P o d z i ę k o w a n i e .
Za oddanie ostatnie) przysługi i tak 

liczne wyraźne dowody szczerego 
współczuć a z powodu śmierci l.ieon- 
źa^wanego męża i brata ś. p.

Bronisława Rychlika
składamy p. dyrektorowi Grajew­
skiemu, urzędnikom fi-zeżui Miiokioj, 
oraz Wszystkim krewnym i znajomym 
serdeczne

B ć j j  z a p i a ć 1.
Grudziądz, dnia 2 lutego 1926 r. 

5497 Cecylja RycnctKowa.

Przetarg przymusowy.
p o n ie «f» la le k , dniu. 4  s ty e sn ia  

br., o godz 9-tei przód poL, sprzedawać będę 
w nrodze przetargu przjgmuśd’* ego naiwiętej 
dającemu za natychmiastową gotówkę następu­
jąc* przed mioty:

s t ó ł  o g r ą g ł y  d ę b o w y  

b l  nurko
Miejsce sprzedaży ul. F a u i l  a  25.
5 09 ■ T ó r .e ło n lc s ,  kom. sąd.

Przetarg przymusowy.
PT p o n ie d z ia łe k  d n ia  4 s ty czn ia  

1^26 r .  o  g o d z in ie  IG  te j p rz e d  po łn d -  
nlem sprzedawać będę v drodze pr/ecarga 
przymusowego najwięcej dającemu z j natych­
miastową gotówkę następujące przedmioty:

biurko, kredens, bufet, z «gar  
stojący i lustro.

Miejsce sprzedaży ul. Młyńska 4. (?311
J ó z e fo w ic z , komornik sądowy, Grudziądz.

Przetarg przymusowy.
W  pop Adela.ek, dnia 4 ztje  d 'a  

o godzin e li-te i przed południem
sprzedawać będę w drouze przetargu irzjmuso- 
tego najwięcei dającemu za natycnmiastową 

gotówkę następniące przedmioty: <5312
garnitur klubowy, kanapę. 2 fo ­
tele, scafę do książek, biurko 
bufet, kredens, 6 krzeseł, stół 
okrągfy • Inne przeetmiaty. 

Miejsce sprzedaży ul. Toruń- ka 6. 
Josetowiciu, koo.orn.ir sądowy Grudziądz.

Przetarg przymesowy.
W  ponied jla lek , dn ia  4 stycznia 

1926 t . o go(lzii**e l-szej popołudniu
iprzedawać bęaę w a adze pri etargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za natychmiastową 
gotówkę następujące przedmioty: (5310

lustro, 25 czapek, 5 walizek, 
utółskleoowy i repozytorium  

Miejsce sprzedaży ul. Toruńska 35. 
J ó - e f o ’ '• * * »  komonuk sądowy, Grudziądz.

Licytacja sadowa.
W e  w to re k , d n ia  5  4 r f  n ia  b r  , 

o goda. 11, sprzedam na majątku Gołębieirbo 
stacja B o g u s z e w o

5 krów dojnych fioEenderskich
w drodze Drzymusowej licytacji sądowej na]- 
więcei d»1acemu za gotówkę.
5512 B o z t k o i  s k ! ,  kom. sąd.

T I V O L I
W  niedzielę, dn« 3 stycznia b. r.

zabawa taneczna.
Foczętet e god*. 6 wiec*. 5506

| Obfitość swiaiłó w  cgnisicn domowem.
i:-:- Koniecznosi ię przyjemnego mieszkanie jest dostateczni i dobre oświetlenie Światło 

: nigehie nie powinno .azić owiał o żaiówki elektrycznej winno być zawstółagó- 
f  dzont zasłonkami z tkanin lub szkła. W miejscach, w kto<ych z konieczności światło.

jest bez zasłonek, należy używać tarówek matowanych, lub jeszcze dogodniej 
i;:-! ze szkła opalowego, j

POLSKA ĆARÓWKA C )  "  - * £ / \  h i  SA .
i m  t m i

k
Kino

Ozls poraź ostatni:

PAT i P a TACHON
Cd jutra duli. i  stycznia

T e n ,  asa k t ó r y m  
^ s z y i t y  s z a l e j ą

wielki dramat sensacyjny w 8 8 rtach. 
W  roli gtówuej „ r'  03T H I X ‘,

uittbemec narodów

Ponadto: 2 anty ŚMIECHU i H1M0RU
Początek o gods. tf-e| i  8-mej więozorem 

'w uiudnelę o godami© 4.16
W  uiedz.elę i środę 6306

Wielkie przedst. dla dzieci i iMouiidzy..

Restauracja » N liD W I S L A N K fl«  Strzemięcip
Ol i 3. 1. 1920 r .  co n ied i-te lę  i  św ię to

Koncert salonowy
w dobrze ogrzane’ sab. (5498

Z poważaniem R .  Iłybacacew ok i.

S S & S M r ś i i ;
..lli,..*llbiii.<iiliiii.-.iiliiliiliiiiiuiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinTi

arlysŁ malowania aa jeiwabio
rozpoczyna, sic raz jedęn tylko

d . n i a 7 a i y o z n l a
Panie i pauuwie, nie ma.i»cy nawę* 
pojęcia o malowaniu, wyuczą się pod 
gwarancją bardzo ułatwionym sposo­
bem w  przeciągu. 1-go miesiąca. W yko­
nane prace można oglądać La wy sta 
w ie u pana K o r z e n i e w s k i e g o .  

Zgłoszenia i bliższe informacje! 
ulica Fańska JFr. 23, 3 p.

Rrzymuję także ziecema na szale balawe ecł-fR07

O głasza jc ie
w Glosie Pomorskim

J a k  p o it ę p e  w a ć  i1
N&deslij ehurzztu pisma
r rńl IW* zsiatsi *Sow* .j
oaooy, zazem iuizaj unie 
;-os,coieB iacuroclje„ia.J*-sy. 
m as. LŁc*egółowi'. analiz* 
ohairaKtam, OLrosJrme cap i. 
w »d , zdolności, uneŁBAcze- 
uie. AnaJitę w ysy łam  pt 
o trzym an iu  b tL  Osobiaoie 
p rzy jm u ję  12-7. Proton  óły 
od® zw y1 podziękow fta ió  n*j- 
W ybittlie)*Kyoh 030b Btołio>

Wir̂ iawt. Psycha-Dralaloe
SzyUer-S«kolnik,Pił^»a25.>

i I

Kuns
tańców!
Następna lekcja  odbę­
dzie aię w p A n ied s ia -  
ł e k  a a  wali p a n a  
Z lig b  iz im k ie g o .

JN ow y k a r  i roz­
pocznie się w styczniu 

Zgłoszenia przyjmuj* 
codzienuio 5501

A- Hóźyńska
uauczycielka tańców 

n i. S zk o ln a , n r . 1.

Kilka nżywanych 55G0

decyimalnych 
W  A  €1

tanio na sprzedaż. JAiD.sz 
Grudziądz, Trynt.cw‘* 13

W i  I  1 a tre«owany
■ ■ ■ » bardzo do­

bry atróż, do sktaduoka- 
.. ,aie do sprzed. Kiliń­
skiego itr. 1, parter lawo

I>o sprzedania

s& m o ^ h ó d
c i ę ż a r o w y
m»<o uźywauy. Wiado­
mości udinoli Głos Po­
morski pod nr. 5232.

Mor iiwps
le ż a n k a  szn la
korzystnie na sprzedaż 
ulięi drobiło»rą 11
II p!ętro prawo.

K u p n a

Kupię aparat 
fbfcugrafiezny

13 13 w dobrym stamo 
Zgł. z podaniom jeny 
do admin. Głosu Po­
morskiego nr. 6507pna.

D l i b r U W >

Wydiieriawie
U B I K A C J E
nadające się na fabrykę 
cutierków, wodea ’,tp 
źgłojz. ao (tłosi. Pom. 

pod nr. 55l5pm.

Poszu . lrteszkania
2—3 pokójo s kuchnią 
ca końcu Che.mińskiej 
Lg ł .»* do GlosU Po­
morskiego ni. 55l0pm.

Z a m i e n i ę

S l l E S Z K & S F E
4 pokoiswe awszelsie- 
m wygodami Du skład 
s 3 pokojami w śród­
mieściu, Oiorty do Gło­
su Pomorsk ego nr 5296

l i e s h s k a n i G
po ó) i zuchuu wraz z 
rebl. do prze jęcia. Sprze­
dam 5 r< s w  Diemiec. 
kich <Das allgemeine 
Wissen) i ręfczi ą magię 
A kottew akL Ogroui 
wa nr. rsl, JII p. |5495

Mieszkame
2 pekoiowo ł kuchnią ua-
tychroia*' do wynalęcią, 
Zgiosz. Nadgórna tar. 12

P O R Ó l
przyzwoioie umehlowb- 
ny z slektr. ś* . » ie 
łazienką tw. telotoDom 
potrzeb ay zaraz. Oferty 
do Ekmea. Głosu Po­
morskiego pod nr 5308

Pokój umebl.
z jednern lub 3 łóz że­
rni ówd. z utrzymaniom 
natychm. ćo wyuaięcia 
Lipowa 13a, II. |5<t07

Pokuj umeblowani
z osobnem wejs-um i li 
eieDŚą dla 1 jaifci o pana 
lub pani natjchin, dr wy 
n a jł' ' * Moniuszk: 6, p. lewo

P o k ó )  n m e b l ,
do wynajęć* Koszaro 
wa 22, II. ptro [549*

P c b ó j  n m e b l .
do wynajęci* Nudgor- 
ua 2, I  ptio L [5504

Pokój omelilgwaiiif
w ulicy Lipowoi do wy­
najęć a. Iihoruiacja Poss 
tecr.oa 1, i  piętro lewo

i? .'̂  PENSJĘ
ą^az nadzór prac bzkol- 
nych znajdą uozmowie 
szkolni przy r l .  S lu jj  
t s ,  b i e r o  er, 4, 

I piętro prawo. 15276

L c z o ió ir  przyj mi# sę  
□a stancję u naucz gim. 
(azadomik). Wiadom.; 
ulu a Koszarowa ni, 10 
u Grns ią w sUlepie,

L Z r E O
C e ( ; k r *

z dobrami świadoctw po- 
rzuzujr posady. Zgloar. 
do Gł. P. pod nr. 5295.

Szukammicisca z»wł6da- 
rza dc ludzi z (’"<.«8 dó 
t L-cn ziciąe'., ,lńb za a; 
ko dnika od 1. 4 26r. lab 
prędz Posiad. dobr. świa­
dectw^ Zgło«z do Głosu 
Pomorsk, pod. nr. 546ł>p£

Posznuje ckioeca
do posyłek svua uczci­
wych rObaiOÓ ' .* rChm 
Restmricio. P Zifitkmkl

Kowel iciwmof
żonaty z ućzmem i wła­
snymi carzęf!iami. mo­
że lię zgłoś ó od 1 IV. 
192L r. do ż s n ą ś n  
M ajuratii O r l e ,  
pocz. Gruta pow. Giudz.

K y w a l
dominialny, żonaty , Ż 
wiasnymi porządkami, 
znatdzie od 1 kwietnie 
1926 r. rmsadę u k r ó l .  
D ą b rtr frc e  p. Nicwaid 

U . Te mmc.

S f B M T A
syc**p., uczcńwa, zaip. w 
pracy, z leps ych .otiz. 
poszukuje posady jako 
itlŁIB4Ł.A I£TUA  

lur> jas egobądż uają 
cia w ciurze lub wię­
kszy m interesie Litośei- 
wych pp. szefów górą* 
co prosi o nadesiaaio w , 
do Gł; Póm 6488pm

Pok u j nmebl.
oo wynajęci. Ogrooc 
wa nr. 2ó, II. 15499

Pokój ORomowaoy
z pełnem utrzymamea 
natych .nasi lub późoioj { 
oo w/najęsia Końoiustki 
nr. 2, I I  piętro.

Poszuk. natychmiast 
sum ennej i samodz. |
huchiirbJ

w średnim wieko, kt6-1 
ra r6wneoze4iii# ea ł; I 
dom nrowadsiś mosi I 
żglozzenia w  akładzie I 
J Pow o łow ik a
GradKiądz,Toruńska 4 I

Przyimufe u j dn ' <ura 
■buohilt .-y j-o-rew lzf >egt 
absolwenta (kę) ukoi ’ »"• 
dlowej wisda.ącesopolakim 
i m i nieck. językiem

oa wolontariusza
pozatem ucznia i  lep *,om 
wykształć. ZgłoBz. upras a 
się z  załącz uemouricnlom 
Titae takie i  odpisów świa­
dectw do bFozu Pom. 5306

Siarsza kobieta
do pielęgnowaa-a ctao- , 
rago  pan? może się na- 
*ycnn .zg łoŁ ic  pomięczy 
godz. 4 a 6 uIicp. Solgtt 
nr, 2, 1 piętro p raw o.

Udzielam ie k i i i^ 1̂ ®
ka t. tym sakrę Bi •, b«*di jakc 
konwersacja, bądź też na 
po stawce pJandy azkoju. 
Gm siądę, Lipowa W. 1 p. 
ctrswi8 łmj bo.od Sobieskiego

W  y u c zą  si. m e to d ą  
prakty cena b iegle

pełny kurs kor^sponoeh- 
jj i  nrzędowoj, hauaiown. 
przemysłów i baokowejr 
oraz u udarty i bilansó w  
ciągu 4-4.0 6 tygodn L i­
powa 33. J p. u< Kiiińsk. 
H arta L*i dc w oka.

D A iJ l jW A a ta i iA a i
j^iw.on? książkę woj­

skową stanu oLcersk, 
na nazwisko jor. reu 
JMiah^anisiM wraz s fot

R ś t  o n *

S k f a d a
ca

prólny, t;'ko przy L 
no) glicy i w najiep j  
połużeno, pszcUkaję u»- 
ychm. lać późmuj, pła­

cę osynsz za dłudzy czas 
góryz W e ę n e r
Chełmno, ul. GriJzIobtlo 3t.
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w 4- ?reez z dolarem!
Dopóki zapas starczy sprzedawać będę po eenach nadzwyczaj korzystnych

15.000 talerzy głębokich i płaskich po 27 gr ■ 8000 filiżanek białych po 25 gr
300 kompletów misek białych (7 sztuk) po 4.30 zł

Garnitur 22 części 24  s ł

oraz parcelanę, szkło, sprzęty domowe i kuch.
Garnitur 7,żu c l olbrzymim wybom 53ta Garnitur 12 » I

RYSZARD ZIELIŃSKI u l. S o ln a  4M £ S »

Naszej Szanownej Klienteli donosim y  niniejszem , że fiija 
nasza, wbrew pogłoskom o zamknięciu tejże, pozosta je

Na życzenie osób za­
interesowanych zamiesz­
kałam prywatnia ulica 
Mickiewicza nr. 9.
Z  p i m a  o k re ś la m  
c h a r a k t e r  ez low ie -  
k a , wady, zalety, udzie­
lam wakazówek żyeio
•wych ja k  sdobyć  
powodzenie.— Mam
praktykę sądową napo- 
lu grafologji i chiro­
mancji, tłumaczę przesz­
łość, teraźniejszość i 
przyszłość. 5442
Przyjm uję  w  go­
dzinach od 4—s-ej 
wiecz. i co ponie­
d z ia łk i i piątki od 
11 do S wieczorem  

SA B M IiM T  
Mickiewieza 9.

O g ł o s z e n i e .
We wtorek, dnia 5 stycznia 1926 r. odbędsie się

w Wąbrzeźnie jarmark
na bydło, konie i trzodę chlewną. 

W ąbrzeźno, dnia 1 styc.nia 1926 r. 
M a g i s t r a t

(— ) Schwarz, burmistrz. f5298

Komplety gimnast. rytmicznej — (  D a lr rn e ‘s )  —
*a ło ton . przez K , K orw łn -P lo trew ską

rozpoczynają 019..po. terjaoh. świąt* 4, i. w ptraiediiałek 
I. młodzie* — o godz. 3 pooo^ (X. panie o  ^ode. 4-tej 
Zapisy na nowe kompXetv l I Ł  i  IY. i  dla dzieci oboiga 
pici V. od 29. XII. do 8-go stycznia 1926 r. — Płao 23-go 
Stycznia 10, I I  p. od 11 do 4 goda popoł — Opłata 6 1 7 
zł rpiesięornie. 3 raz* tvygodmowoi 2  A  I t  2  Ą  O

Prosimy naszych Szan. Odbiorców o łask. poparcie i darzenie nas swem zaufaniem jak dotychczas.

R ó ż n e  m eb le
i sprięty domowe, obra­
zy itp,. trzewiki i obio­
ry, ubranie tranowe, ro­
wer damski i męski, — 
przy bory fotog r aficzne, 
rakiety tenisowe, łóżeczko 
dla lalki, różne narzędzia 
śrubki dla mechanika o- 
raz motor Vg PS. do sprze­
dania K w iatow a  6  
parter, od 2 de 6 popoł

B e z  korepetytora
nauka: matematyki, fizyki
(rozwiązania zadań dys­
kusje), literatury polskiej 
(krytyk*, ćwiczenia, stre­
szczenia), łaciny (tłuma­
czenia, preparnelej.niBto 
rji,gsograi]i(Skróty,repe 
tytoria), języków obcych 
(słowniki Sarnowski),wy  
dawn. „Fomoe szkolna1* 
Wajnerr,Warszaw#, Bie­
lańska 6-80. Żądać wszę-
dzte. Siczes. ktłslog wisyłs 
wydawn-Da błrz.15 ortznaciki).

Pedagogium Wielkopolskie
Dyr. Z .  J  s n a s z k s  «  Poznaniu

rozpoczyna naokę dnia 4 stycznia 
o godzinie 8>mej przed południem. 

Nowych uczniów (nozenice) może jeszcze 
przyjąć do klas przyg. wstępnych i czte­

rech pierwszych klas gimnazjalnych. 
Hanka bardzo staranna, w spó ł­
praca z domem rodzicielskim  
z a p e w n io n a .  Dotychczasowe  
w ynik ł bardzo dobre. [5298

Obecna frekwencja: 500 uczniów i uczenie.
Informacje i wpisy w Dyrekcji o godz. 11 
przy ol. Szam arzewskiego nr. 13.

l i
HOTEL WARSZAWSKI
D zisiaj, w sobotę dn. 2 bn . 

od godz. 8 począwszy

Wielka Zabawa Taneczna
W stęp 1 złoty M it

Nr. 6048 do otrzymania portretu natu­
ralnej wielkości zupełnie darmo “Mą! ■  Wyciąć!

7500 portretów darmo
Chcąc szybko rozpowszechnić przedsiębiorstwo między czytelnikami ni nie ja i-ego piarpa 

postanowiliśmy rozdać 7500 portretów darmo (rozmiar powiększenia 35x45), Jako 
wzajemną usługę, gdy będziecie z portretu zadowoleni, prosimy polecać naszą tirraę wśród 
znajomych i krewnych.

Przyślijcie asm fotografję (starą lab nową, pojedynczą, podwójną lub grupę) a otrzy­
macie powiększony portret artystycznie wykonany. (Przy grupach należy twarze do po­
większenia ozaaczyć X )

Polecam y natychmiast skorzystać c powyższej okazji, gdyż obecnie prze­
widzieliśmy tylko 7600 portretów.

Fotografię otrzymacie zpowrotem w oałośoi. —  Za przesyłkę, opakowanie i inne 
wydatki prosimy przesłać zł 3.60, lub za zaliczeniem zł 4.25.

A  więc n a ty c h m ia s t  p r z y ś l i jc ie  odcinek niniejszy oraz fotcgrafją z adresem 
na odwrotnej strome i zł 3.50, lub za zaliczeniem zł 4.25. 6293

So£ćBiroy aWarlodancf, Łódź, Zielona 6 Tei.»
U w aga : Prosimy odróidić wykonanie naszej firmy od róźnyoh falzytikatów.

71

Warsztat reparacyjny samochodów.
Kursy kierowców samochód.

F r. L ip ińskiego w  Grudziądzu
Mickiewicza 19 Teleion nr. 494

Kursa kształcą zawodowych szoferów 
i gontlem. Teoretyczne wykłady prowa­
dzone przez inżyniera, a praktyezoe zaję 
cia w warsztatach przez tachowych in­
struktorów. Kurs trwa 3 miesiące. Wa­
runki przyjęcia w kancelarji od godziny 
8—1,2 i 2— 7 Wstęp każdego czasn

171a  9  odzieli pozwolenia 
ttlU i bieiłaej lec8 uczci- 
m ej dziewczyn. Icfcoraby mo­
gła godzinę dziennie pisać 
nu maszynie celem wydoę- 
konalenia się biegłego pi­
sania ewentualnie za sapłs*- 
tą Lub bezDłatn. praepisy- 
waniem. Zglosz. do Ułosu 
Pomorsk, pod nr. 5487pm

M A I  C U  A .
Pedagogium Wielkopolskie dyr. Z. Ja- 
naszka w Poznaniu rozszeiza z dn. 4. I.

Kursy mafurame i klasy V. VI. VII.
Wyktadaią wyJacjeme facbowi profesorowie gimn. 
paińatwowych w godz nach (Opól. i wieczoro­
wych, Naąka staranna; wapółpiao© z domem 
rodzicie! sMm. Dotyohczjisowo wyniki bardzo 
debrę; w egzaminy gru miowym wykazali przed 
Komisją państw, je d y n ie  u c z n io w ie  k u r ­
s ó w  P e d s g o g jn m  W ie lk o p o ls k ie g o  do­
b re  p r z y g o t o w a n ie  6299

i zdali m aturę gim nazja lną
Informacje i wpisy na nowe komplety w  Dyrek­
cji o l i  goda. przy ul Szamarzewskiego nr. 13.

Z ę b y sztuczne Jacobson, aprobo­
wany nrsy Cn i w. w Dorpacie. 
Pl*e 23-gc Stycznia 23 II ptr. 
Godziny przyięć od 8— 1 < 2— 7

Hotel Dworcowy
W  poniedziałek, dnia 4-go stycznia 1926 roku

Kiszki z kapustą
polędwica, flaki, nogi wieprzowi 

Wyszybk piwa BOK 5281

Ł R K C J E
t a ń c ó w

Knrs tańców rozpocznie 
się snowu z pczątkiem 
stycznia. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje codzien­
nie 5271

Frieda Smeii
Forteezoa 20 a 

(dom ogrodowy)

B A N K  LU D O W Y
H K O D Z ląP S . ni. JA». ł»y lu ek leą e  91.

■ alatwls aleeeala l>aak»*e, 9nqr|wajb wkużki .u t i f ta .  
t u r t e M t a w i j e  w e d ł.  an aew y

Z a k o p u je  i sp rzeda je
waluty zagraniczne, sło­
tę, srebrne i  papierowe.
Udziela peżyezek:

na w eksle  — na podkład słota 
i  srebra  i  w  rachunku bieżącym

<■>99 '

Odpadki

kupuje w mniejszych 
i większych ilościach

Drukarnia Pomorska


